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K raków , 3 czeatw-c-i- 

Pitaeswesfiie rządowy; skończ lo s:ę, j i k  tw ici- 
ćłzą dzienniki. A 1 e ministrów7 diii nniiiwaizn c j- 
£!2,yeiłi resortów , jaik nie było, taik a k rn a . Nie 
adtoilano znaiłerźć m inistra elpraw ?aeya«rzny< li. 
M iSfeter sp raw  wieiwnęiliranych SkuMr.i czuje H ę 
znużonym . Wreetocite «st**uiia n-oMWŚe —  za­
mierzona ozy terż już rymiio&oina mini-
sttira -Jkasibu. I to  wz-iżyteiko rewom v 'n w . t  kię — 
»załatw ieniem  pnze&idc,nia«, czy tez  jego tefewi-

%<Jf.
Zaiste w wolnej Poilisicc patrz  dba zmazą/ć pra.e- 

»ozać się praeuJowtayiaUk iejn sacmego j<*z.ylca 
poWkimgo, bo oikaiziuje snę, w  doitycliiozaisioiw-ym 
^przedwojennymi palAklkn językiem  poroiziurr.ieć 
się 'C-oiraiz bnuldmicy. D aw niej -bowiem,, jeżeli 'się. 
mówiło, że wydlnucih-ło pitzoeiScnts, to  z,ni|eizylo 
to , że iisitotoiie cios- się p r a c z a ,  Kiniicnia, p rzeina­
cza. T eraz jpazcciwnao wjibmeih przei>i'teiiia yzna- 
cza, że wiazysltiko poizosbaje po daw nem u. N .v 
tomiaist ^zalailiwić pttŁC:fileTuiŁi« znatt^y, że za­
czynają  się zm iany i-ównie liczno, jaik ntoooze- 
kiw ane.

Włe-le wypadaliciby na ten temait p ^ ied iz ice , 
ale daisiaij clsccbny cgrainiiczyć się tyliko do kil­
ku uw ag w kwctstji miiuisberadbwa ?j>raiw zagra- 
liioznycli. Jest wuęcz niejpirawdloipoldoibnyrn ^k’;,ui- 
idisdem, że w eirwili dla Poilaki tak ciężadaj jak 
obecna, kiedy decydują Jiig loay riląsika,, I łtw y ;  
tiaiwot może Galicji wiartlicidinicj, jpasisttwo spolisiką 
niie n a  kkiKUwiaSka swośch spcaw zagrair.ez- 
nycb.

Jedno z diwoijja.: albo pańbtwo poiŁsfliie rna 
formałną i rzeiczywiisitą morżnośe sametcfe.ieliieyo 
prowaidzenia eiwojcj polillyiki zaigtrauiciziroj, a  w 
takilm rafeie jak m ożna'nie pnoiwaldbić jaj w rej 
cliwiiii? Alibo też pcftitufka ta 0'gTa',meza się do 
lioto-wania oitrzymywanyck nwaig j przyjmo­
wania wytu-awnych w-lkaizau od przyjaciół, a 
w.Łódy, poco wszczynanie ciągłego hałaklu z no- 
.wiodn kierownictwa tej polityki, którego w  rże- 
czywiisto/ici niema i być nie może.

Wolitoyi jednak pozostać przy pionwiazem 
przypusziczoniiu, mianowicie, że Polska może 
jednak prowadzić s w o j ą  politykę zaigraaiiioz- 
ną. W takim raizie r>ow-inna ticiż inioć swotieigo 
min. spraw zaigirank-znynch. Sam p. Tamiafic-u 
tu nic w ytań czy ...

Od czaau jedlna'k, kłody dr Grabski poidisa- 
idlzii Sapieże swoją znaną ,petardę na komisji 
sejmowej dla spraw zagranicznych, ministra 
tego reisoit-u niania. rJ'yiko nieiktóre kurjerki 
warszawiskiet dono 1za, że p. Jan Dabąki —  
a Uur-waia się« na swojem stanov,-isiIcii.
!t W czasie >.przesilcnia * prezydent Wiitos reial 
przebijak sw a d  muści,. żc stauowbiko 'mmistra 
spraw zaurranicznych wiyipaida jeldinak w  jakiś 
sposób ciieaidzić. Zwrócił się nawet telefonicz­
nie do rektora Uniwersytetu Ja-gielloń-skiego 
oira Estreichera z propozycja przyjęcia tej teki. 
oa)k by to do prze widzenia, dc Estireiehcir pro- 
pf zycji nie pnzyjął, co oczyw iście nie pi&efszko- 
dziło mu wziąć orzeźwiającą kąpieli w s.muu:.e‘-' 
nin eazczeirstw i wym yślań, który nań przy tej 
okazji jtjasa narodiowio-Jemokratyczaia na 
wszelki wji]ia!dek wylała.

Lp«zoid ten  je s t pouczający. D ow odzi om 
miainow iicie. że 1 ’jlsk a  w ogóle nie dojdzie do 
posiadania  m in istra s.prajw zagran icznych , po­
niew aż narodow a demoikracja sętana na to  s ta ­
now isko k an d y d a tew  nie posiada, lub nie chce 
ich dostarczyć, tych  zaś, k tó rzy  ćlP niej nie 
nałe.żą, depuścić nie chce. Służą jej do tego dwa 
liągiunentiy O riejitacja z czasów  w ojny i facho­
w ość. Używanie pierw szego płynie z m otyw ów  
zo y t olcsywiisitycli, ab y  w arto  było zastanaw iać  
Eie nad  niemi dłużej. D rugi zaś a rg u m en t —  
t. zw. »faicboiwOiści*-’w ym aghIby bcjudziej sze/e- 
gółoiwego omówienia, poniew aż na lo piękne 
słowo biorą się ludzi k a .

Otóż ]x>trzeba ?ob:ie zdać sprawę z tęgo, że
pojiltyka w’ ofgóiności, a zagraniczną w szezr

gólności nie je s t fachemi w  ścisłem znaczeniu 
tego w yrazu, ja k  np. fo tograf jw an if, ku-cie k o ­
ni, staw ianie  banici:, m ierzenie bzagu gw iazd 
ilp. To znaczy, że aby być politykiem  nie w y­
starcza posiać-’ pew ien ściśió o k red o n y  za-sub 
wiadom ości, czy też pew ną zręczność rąk  lub 
nóg, a le  po trzeba mieć zupełnie ąperja lny  ta ­
len t, pom nożony przez szereg  rzadk ich  innych  
w łasności, jak o  to  —  adirowy rozsądek,, by­
strość i szybkość pojm ow ania, zdrowie fizycz­
ne, ch arak te r, silne nerw y, dobre form y tow ar 
rzyskie, znajom ość LrfSfci. znajom ość stosunków'' 
przeiszlyich i w spółczet-mycii itd ., M .  A o-prócz 
tego w-szyisitkieg-; po lityk  podobnie jak  wódz 
musi mieć jeszcze i szczęście... Powod-zcnit m u­
si •wieńezye jego usiłow ania

Ludzi, o k tó rych  m ożnaby z góry  powiedzieć, 
że odpow iedzą tejn  wrszydtkim w ym aganiom , 
w P oljce  etzyw i'eiie  r.ieana. Co praw da, niem a 
k ii  nigdizie. W szędzie w ybór dobrego kierow ni­
k a  polbyki je s t tak a  sam ą lo terją , ja k  wybór 
dobrego w odza na w ojnie. Ale. nigdkie nie w y ­
snuto  stąd  w niosku, że w ogóle nie należy 
państw u daw ać m inistra opraw zagranicznych.

W szędzie b rak  pewności zastępu je  w tym  
#zglęc!sie perwtic prawdopodobieńofewo. Opiera 
się°ono  na fak tach , spostrzeżeniach, wyieszeie 
na tak iej lub innej OiOemie aktraałnycii sitosna 
ków politycznych. Jesteśm y  ciągle jesm ze zd a­
nia, ze w laśm e ze wzgledm- na te  stosunki i to 
w ięcej wmwnętrzne, niż zew nętrzne, k ierow ni­
ctwo p-cłityki zagran icznej należy  znetamdć na 
rcdnw yin deracikratoan. rlV iendką oni o solne, 
żc najlcfiiej wszAtstko przcwidizśeli i n adal przc- 

iu ją , żc wras-zcie najlepiej d -jen tu ją  się w

COltos p rz y sta n ie  io
EanUfSfsłlerii

Warszawa, 3 czerw ca (Tek wł.) W  nocy  ze 
śroldy n a  czwaiifek na poisietlzeniiu Iduibui Nar. 
Zjedin. Lud. po-vzięto mcirwałe dom agającą  się, 
ab y  tekę spraw zagranicznymi pr^zyiden.1- mi­
ni krów  W itos pow ierzył p. Tgnacemu P a d e ­
rew skiem u. Poniew aż Paderew ski przebyw a e- 
becnie w A m eryce, uchwaila dcim iga sic, aby  
do_pza.su jogo poiwroiiiu obowiązki rci.fliai.ra. pcb  
nil poiseł Śzcbcko, aiibo b.r. ASaJu Zółt liwski — 
W niosek ten  Tteysteał w k lubie  N ar. Zjed. Lud. 
zaledw^iie dw a głosy  w iększości, a  for.oiwał go 
głów nie pcts. Dubanowdoz prz.eicmv grupie, zbli­
żonej do m in istra  Skulskiego.

U chw ala k lubu  N i t .  Zjeidn, L ud. zakom uni­
kow ana zoatoła bez7.wło.cznie premjswciwi. —  
Sprawiła ona iak najgorsze wrażanie wśród 
klubów, należących  obecni'© do w iększości. Mó­
wiono w yraźnie, ze Nar. Zj?d!. Lutdi. zaczyna 
z pracis-ilenia roibić ''-szopkę'-.

W  dn iu  w czorajszym  prc-mjeir odbył kon fe­
rencję  z p a n  Dubanorwiczem i katego.ry.cz ńc 
odmówi! przy jęcia  k a n d y d a tu ry  Paderew skiego 
na  m inistra spraw zagiau icznycii, oswiadcS-a- 
jąc  zairazicm, że raczej zdecydow any  byibv u- 
sitąpić zupełnie, an iżeli żądianie N ar. Zjedn. L ad. 
spełnić.

W ozoraj odby ła  się rów nież konferencja  pro- 
m jera  z  puzed(5ita.v iieielami K lubu P racy  K onsi., 
Zjedin. Mkisziczaróskieigo i  Pol. Str. Lud. Na 
konferencji bej p. Wiltou za.wualdiomił p rzedsta ­
wicieli klubów , żc w csągu dnia  przedłoży fl a- 

Icizclniikoiwi pańsitw a do poldpisu nom inację b a  
ministira pratcy i likw idatora m-niatCirsthYa a- 
prowiizaioji, co zaś do o b sa d z a n a  tek i spraw  
zagraniicznj^ch, tio pozocitaiwii spraw ę tę  n a  dhi 
pair.ę zaw ieszeniu. W koń-cu oiwkadtezył prep.ijer 
że przesilenie uw aża za zażegnane i pirosi k lu ­
by o popatt-cie go przeciw  naiirzncauiiu kaindyda- 
tmry p. Padcrewe-kiego.

P o d  w rażeniem  te j konferencji k lub N ar 
Zjdd. Lud. cołnał swoją nocną uchwałę. W tlen

stoAiuikscli irnejdizyna,rcd'OiwT'cb ’ Kcz.umiomy do­
brze, że m ożna n ie  uznawalć an i jednego słow a 
z tych  tw ierdżeń  za praw dziw e, ale nie mniej 
jesteśm y zdania., ze p d Ł y k ę  zagran iczną na 'c- 
ży powienAĆ naireido-wym dem okratom  aż. do 
chwili, k iedy  proteeis ibuidfc<watnia Pokski i u  n a la ­
nia je j stanow iska mi ędzymarodiaweigo na  tych  
w łaśnie podstaw ach , r a  k tó ry ch  się to  obecnie 
odib\(wa, a k tó re  oni uw ażają za  swój w yłączny 
w ynalazek  i zasługę, nie będzie .dopraw adaouy 
db końca.

P o stu la t te® w yn ika  nie ty lko  z logiki rzeczy 
i w ypadków , l-ecz n akazany  je s t tak że  przez 
tak  tykę  wewn ętrzno -po]ityyz® ą . J e s t  rzeczą 
bowiem ją  .Stą, że g d y  m inistra endteks inne 
stronnictw a będą oceniały ty lko  m ery to rycz­
nie, wedle rezultatów ’ jogu polityki, to  m in istra  
nie-et.deka na-rodowi dem okraci będą z góry  
odsądzali od czci w iary  i w szelkich zdolności, 
iirudniając mm jego zadan ia , osłabiające jogo 
-.tanowi-sko. Skoro zaś niema żadnej nadziei, 
ab y  p sy iliik a  p a rty jn a  napo jow ych  diemckra- 
tów  m ogła uloc zm k.ntó i to  doBtaceciznie szyb­
kiej, a  skóro  z dfiig iei sbreny Polska p o trz e ­
buje n a  gw ałt miaH.?tya spraw  zagran icznych , 
to  ircc-izydent W itos złoży ty lko  juszjcze jeden  
dow ód swrcgo spiyrtu  i praktyiczności, jo-ż-eli o- 
maiwieną tek ę  ofiaru je natre-u-ow-ym deuiokra- 
fcm.

Gdyby zaś wrzghyiy konkurenc ji p a rty jn e j 
budżiły tu  pew ien ni-eg-okój, to  n ie  bśfiby on 
uzai-toidniiony. Od sukcesów' bowiem, k tó re  na 
rodowi dem okraci po trafiliby  cisią-gnąć w  półi- 
tycie zagranicznej, nie r  tyliby oni z pew nością...

---------------  —o - ----------------

Mętu
sposób s-Zielony karnaiwało: Natr. Zjo(iii. Lud. 
®ols ta ł e 1 i-k wid o w t ;ny.

W kołaich poliiyeznyich w ym ieniają  jako  
kainlrlydafów na mi u iisgjra oichcony prajcy dy-łt'- 
kioira deiparta-mentu m nuM crstw a piwemyisln i 
liaindilu Lud.-w.iika D arovo.ski-ego, a jako  likw ida­
tora minii tó rs tw a  a ’'i’'o.w’iiza..cji diyr. Miekafekie- 
go. -3

NOMINACJA MINISTRA PRACY I OPIEKI 
SPOŁECZNEJ.

W arszaw a, 3 ezarw ea (PAT). Naiozclnik pań- 
stw-a wvT?'t.OiSoiwał do pre.zęlifeiita m inistrów  W i­
tt tm pisjno m&lępująioei:

Piizychy.lając się db uniośku pai'i k iego , 
mianują dyrektoira dcipairticinentu w mimioter- 
sitwóe prizemyisłu i haWŚlht p. LrfJitJka Dwrcw- 
s-kiegc nnni.-tbrcm praicy i opieki społecznej. —  
Podlpirany; Naiczelnik pań-kwa. Józef Piłsudski. 
)VaiB-zaiwa, 1 czerwca 1921.

MIANOWANIE m in  a p r o w i z a c j i .
W arszawa, 3 czerwca (PAT). Jkł wniosek  

preizy^dienta, ministrów Naczelnik pań-itswa za­
mianował ministrem aprowizacji Jana Miclial- 
akrego, prcttydenta. miasta Kalisza.

• Stanie KoRStylatii 13 mirta.

( KAZIM IERZ ZDZIECHOV.'SKI.

ZBRODNIA
f
60 (Ciłg dAl*7.v)4

Staingo-w urw ał, spojrzał badaw czo na tow a­
rzysza., p ragnąc poznać, jakio na nim w yw ie­
ra ją  wiażc-rde jego słowa, żelam stu l pod śc ian ą  
w głębokiej ciem ności i milczał.

—  Zdziałaliśm y do tąd  niewiele —  ciągnął 
dalej —  gdyż b rak ło  nam  zaw sze środków ... 
Ale jeslj tv  zechcesz rzucić i a  szale sw-oje nii- 
ljGny —  wówczas....

—  Co w ów czas? —  padło  pytanie.
—  Możemy zw yciężyć.
—  A z  naszego zw ycięstw a jakiż pożytek?
—  Jak ieg o  t \  -spodziewasz się poży tku?
—  Dziv no dopraw dy py tan ie! Sprayviedli- 

weści, lepszej form y rządu, rów ności —  bez 
zapału w yliczył Groblinski.

S tangow  poklepał go po ram ieniu.
—  P rzedcw fzystk iem , przyjacielu, k to  ci 

Oznajmił, żo ludzkość pragn ie  w ym ienionych 
pi zez oioLio dobrodziejstw ?

—  Sam a ludzkość ustam i najm ędrszych 
r  -yi wzniesie jszych szerm ierzy —  brzm iała

op iysk liw a odpoyviedż.
—  Ci najm ędrsi i najw znioślejsi szerm ierze 

m ów ią ty lko za siebie... A ja ci pow iadam , że 
człow iekow i nie trzeba ani spraw iedliw ości, 
a®, rów nych praw , ani udoskonalonej konsty- 
tuc j. T łum  głupi jest (ale i bardzo rozsądny) 
lekkom yślny i  poczciw y, tłum biorze życie ła-

tw b i pogodnie... G dyby nie w rodzona ludziom  
lekkom yślna  .p ły tk o ść  f po tu lna  poczciwość, 
ziemiu, by łaby  odiiawn.a \v7elkiotu, pc.reiśniptein 
chw astam i, cm entarzyskiem . Czyż is to ta , g łę ­
boko m yśląca L czu jąca, m ogłaby  pogodzić się 
z ż.yciom i ustro jem  św iata... Istn ien ie  człow ie­
k a  na  ziem i je s t niedorzecznością po tw orną 
i zak raw a na  o k ru tn y  żatll. —  Zważ ty lk o : p a ­
rę bezcennych la t eudńej mlo.dęó&L. trochę cza­
rodziejskich godzi® k o e l '‘liku., potom  trosk i —  
praca , choreby , s tarzen ie  się, śm ierć... D la 
szczęścia i ielicznych m gnień K-oĄia nia i złote,, 
młodziieńczej radości riie w artoby  prayeliodzić 
n a  w^iat.. Nio pom ogą tu  żadna reform y, ni re- 
w oiucje... Choroby, zgryzoty , stu: ość i śmierć, 
zawszo spraw ow ać będą pionure ir/.ady swoje... 
A jed n ak  człe-yvlek n ie tr lk o  pogodził sie z psią 
dolą w łasną, ale m ocno lubi ziemską, w ędrów ­
kę... N iech mi nie mówią, że przyczy niła  sic cło 
p w i a r f t  wf Doga, któż bowiem  pam ięta
0 wieczności i żyje dla B oga? Religia je s t jak  
grom nica, k tó rą  zapala  sie na kw adrans przed 
"nonom. Pogod-w  stoicyjzm gaw iedzi yvvnika 
nks zo wzniosłości, lecz w łaezn io  głupoty , 
"ak  mój inn ie!... Ludek boży bezm yślny i lck- 

k c inyslny  jest, i także nad v vraz zacny, jest
1 potulny... Alboż m ożna w yobrazić sobie Ura­
dzi oj id jo tyczne stosunki i w arunki^ niż te , dla 
k tó ry ch  o b reny  is tn ie ją  arm je, policja, trony , 
gab ino ty , sądy , dziennik 1 i w ielkie pisarskie 
•talenty? Miljoi y  oblew ają sie krw aw ym  zno­
jem  po to, b y , k ilku  tysi.ącoin dokuczała  
czkaw ka p rzesy tu ... I rzesza p racu jąca  nie bun­
tu je  się.

—  Z by tek  i  przyw ileje nie w yw ołują, jak b y

W arszawa, 3 ''zcrwca (PAT). Onegdaj w uu- 
monze 4 i  Dziennika Usfa,w z dnia 1 ezćwwra 
Ogłoszono konstytucję, uchwaloną przez Sejm 
w dnia 17 marca 1921 roku.

l  k u  m i s y  j  s e j m o & y c k
ROZSZERZENIE SIECI DRÓG PAŃ­

STWOWYCH.
Komisja robót publicznych ix»d jjuzeiwodini- 

citwiem ppsla Ilryćkinwiicza w obaeności dele­
g a ta  miniisleinsiwa robó t publiiczny-di McAtore-

należal v się spi-dzicwać, furii w ścieklizny 
u tych, k tó iyoh  przvwileęjem jost śniierć przed­
wczesna a  zbytk iem  —  dobry  sen, k tó rym  nie 
m ogą nigdy  dostatecznie  nacieszyć się, i w y­
śm ienity  ap e ty t, k tórego nio m ają czem zaspo­
koić... Pospólstw o bez szem rania godzi się 
z k rzyw dą losu swego. N iedola i nę dza zi s ta ła  
wm ów ioną w  w arstw ę upośledzon /c ii, «two- 
raonA prz.-az sv’nt6iiiontJinvre!i pisarzy i k rzyk li­
wych a.mbifnikow. Pokolenia ludzkie —  wśeąy. 
mi —  z żalom, z w estchnieniem  nad  k ró tkośc ią  
istn ien ia, k ład ą  się do grobu i dolina lez b y ła ­
by rajem , gdyby nie różni w ykoląjeiK y, wą*ro- 
biarze a  zw łaszcza nńaogeni... fy c h  osta tn ich  
trzeb ab y  ścigać wieczną k lą tw ą, to  są  w ielcy 
szkodnicy7. Celem istnienia może być aibo roz- 
k o s z ja lb o  bobkośe. Dwie są drogi, dw a cele 
i dw a g iuunk i osobników  —  pi k tó rzy  kocha ją 
słońce, l-.&nietę i radość, z a d ó w d ,n i  §ą 1)a pa­
dole płaczu, na tom iast chorzy na noskuść c ie r­
pią za siebie i za. -nnych oraz w szędzie widzą 
traged ję ... N ajw iększym  z m isogenów  był 
C hrystus. —  b a u k a  Jeg o  na d ługo  zaciem niła 
jasno w esele żyw ota... A le i On 'm iew at dnie. 
w k tó rych  ra d n i naśladow ać p ta k i niebie-kic 
i lilje pydne, czyli bvh szczęśliw ym . Przezna- 
czouiein człow ieka je s t p łodzić i radow ać się. 
Człowiek pow in im  jak  ovv-a op isana w księdze 
przypow ieści m ądrość —  kochać  się na  każd y  
dzień, ig ra ją c  przed panem , to  znaczy  w ja sn o ­
ści słońca, na  k ażd y  czas.

—  Nie pojm uje, po co ta n  d ługi w ykład , pe­
łen w dodatk u  sprzeczności —  sucho zauw ażył 
A dam  —  raz  nazyw asz życie ohydną niedo­
rzecznością, to znow u rozkoszą.

wic za i de,legata minisitersltwa sn raw  w ojsk o- 
WiY#ii pu łkow nika  IPeaeisiziPzyAskfe^p iioliiwsfeSa 
j r e je k t  u s taw y  o rozszerzeniu sieci dróg pań- 
stwowycn.

NADUŻYCIA BEZ KOŃCA.
Komisja wojskowa pod jarzewadinictwem po­

sła Ammsza w oibocnoaei mmL ltra ąpra!\y w ojsko­
w ych w Łwiązkiu z inibeuipeJacją iwzcwioidinicz'!- 
cego co do ukazyw ania  się k ap itan a  Mroczka 
publicznie w mundurze oficera wojsk polskich, 
uchw aliła na wniiosck poisła d.r Lieibormanna «-e- 
■zcjucję , w zyw ającą m inistra sprajw w ojiko- 
w ych ć o  wyjaśnienia zaniedbań, kltóre sn>raivvi- 
h r, że zasądzony  za olbrzymie przekupstwa k a ­
p itan  M roczek po odsiiedzeniiu kairy w ięziennej 
nadal piastuje godność oficera polskiego, w v- 
wolująic przez tó publiczna zgorszenie. K o:nń 
oja w yslucłiała siprawozdania naidizwyiczajnej 
kom jiji rew izyjnej o nadużyciach kolejowych, 
o marnowaniu koni wojskowych z pow odu nie- 
dcifkątóeznoj pieczy, o nadużyciach przy zaopa­
trywaniu armji w  skóry i obuwie. Uchw aliła 
zwrócić, się do m inistra spraw7 wrojskow ycli i 
miniatira jpraiwiedliwości z wrezwraniem. aby  
przygotowali i złożyli sprawozdanie w pirzsd- 
mieicie dalszego toku sireaiw skiierowanątcli do 
sądów  w oydzowych i cyw ilnych przez nadzw y­
czajną komfeję rewizyjii.i.

O POSŁÓW Z KRESÓW WSCHODNICH.
'Z  W arszaw y donoszą :
U.?tawa rejimowa z 4 luitego 1921 r., zwzcią- 

gająca ustrój prawny Rzeczypospolitej ni. zie­
mie-wschodnie, należąee do Pętaki na zasiądzie 
traktatu ayakiego pośtaMBwńa, że ziiemie te ma­
ją wyejjflać iw ych  ipoołóiw do 120 óini, ezydi do 
iczte-reic-li micBięcy po ucliwaleniu powyższej u- 
s t iw y . 0\vre cztery miesiące mijają' w  tych  
dirniaich, o rozpisaniu jedlnak wyd-oirów nitc nie 
słychać. Zaniechanie w ybarów na wschodzie 
uzasadnione było bodaj częściowo taik d ługo.’ 
jak długo wydawało ijię, że Sojm uintaiwoida ty­
czy niezadługo zikoficzm sw e prace. Zycie Sej­
mu przedłuża się jeidr.aik, sltosunki aiumimiistra- 
cyjno i gospodarcze na kretsaich wyinagają <da 
nowczej poprawy, a na£iewrszystko współdzia­
łania i kontroli ■ze -strony społeczeństwa, dla­
tego też jest rzeczą nieodzowną, by kresy mo­
gły  jak najrychlej w ysłać swych przeiiskawi- 
cieli do Sejmie.

ORDYNACJA WYBORCZA PO SPISIE  
LUDNOŚCI.

W edług informacji sDnzągląd® W is <zorneigo« 
cjpraicomamie ortłyniicji wn-Nocicizej będbie się 
mogło odbyć doipisro po przenrowaJteniu w 
Polsce spisu ludności(l). Te® spis h iiiaoM  ro­
sia ł muznaiezonym na wrzysień. Itopione, po 
pi*eprow’a'dizanm tego spieki i prowizoąyfcznam 
zt^iawienra jego wyników, i ycząc-yc-h łłcaby 
ludaicśici i naireldloweści mrjei3zł<.ańców pailabwa 
jKilakiego, byllzie można ułożyć projekt ońdy- 
naicji wyban zej sejmowej.

TERMiN SPISU LUDNOŚCI.
Warszawa, 3 czerwca 7PAT). PśeiBWBzpj po- 

wjazeenny spiis ludności odbędzie się w dnisu 30 
września br.

ZJAZD KOZAKÓW DO NACZELNIKA 
PAŃSTW A.

Na-ezelniik państwa otrzymał następującą de- 
jpeszę; Dnia. 28 rc.ają br. wr Ostrówki Łomżyń- 
fA‘eim oiwon-zcno . zjazd przedsitiiwkieli doń­
skich, kubańskich, itraRkieh, ps-rmskich. oreu- 
burskich i astrachańskich Kozaków, interno­
wanych w  Pialsice. Zj.aiz‘d sołlctaime poisltanowił 
0.-o,bi>e Pańtkiej, j»ko wodlzoiwi nairodlu i naro­
dowemu rycerzowi wwTiizić giefrdóczne żwrzenie 
i swoje głębokie uczucie w dzięczności braler 
skianui poiśktsmu narodowi za jMpjBtrieflc, kto 
ry K ozacy w iego ojozywnie znaleźli w  ciężkiej 
drwili narodowego mesizczęścia.

Prezes zjazdu U 1 i *  n w w.

—  T a k  ci się ty lk o  zdaje... Św iat w yg ląda  
w praw dzie na om yłkę roztargn ionego  bóstw a, 
aio ludzie m ogą i pow inni odczuw ać swój ży­
w ot jako  radość... W szelkie stw orzenie  jest .ze 
swpgo by tu  zadowolenie. 1 jedyn ie  człowiekowi, 
pooług u ta r te j opinji, przeszkadza w szczęściu 
grzech pii rA o ro d n y , czyli rozum  czyli .naj­
w iększy e z lew  i oka d ar i przyw ilej... Tym cza- 
■Bn w Utonie in te lek t uży ty  bvć w inien do po- 
zi a.wania, jretęgow an.a używ ania i tw orzenia 
la d jś c .  istn ien ia . Sam iec, po zaspokojen iu  po- 
>;)du i g łodu, z-apada w m ało zajm ującą d rzem ­

kę, czlowiiiek zaś może w ybrać się w słoneczny 
k ra j w iecznego w esela i pogody, w k ra j sztuk i, 
nauki, filozofii, człow iek m oże lotem  białego 
•j.ioła wznieść, sie w  b łęk itne  m ebo duchow o­
ści, albo na krw aw o czerw oirrcli skrzydłach  
nam iętności, przenieść się w p łom ienną krainę 
Lucyfera, tam , gdzie odurzającym  zapachem , 
niby k w ia t tro jnka lny . zab ija  rozkosz, gdzie 
pt.lą silę żądze bogactw , w ładz”  sław y...

—• Mówisz bardzo duzo i zapew n.e po e ty cz­
nie. aile co to  m a do rzeczy?...

—  T y  zaś w yrażasz się Rozmyślnie, zbyt 
m glisto i ogólnikow o, bo nie lubisz nazyw ać 
iiuw dy po imiieniu... Chciałbyś koniecznie roz­

grzeszyć .niebie z m orderstw a.
S tangow  zatrzym ał sie, stano! przed A da­

mem, poiożył m u obie ręce  na ram ionach, p rzy­
sunął się sw oją ogoloną, księżą czv ak to rsk ą  
tw orzą, p a trza ł z b liska w sam e oczy, śm iejąc 
dą...

Adam po kilku  m gnieniach spuścił powieki... 
ogarniał go gniew , po m ieszany ze w srręicni, 
n a  dn ie  duszy  było  uczucie znWodu... W prze-

__ POROZUM IENIE 7  UKRAIŃCAMI.
>lvurj. Lw ow skie donosi z YTarszawry 30-go 

ire ja :
S ta ły  k o n tak t, jak i zaczął się nąwiscv v  

pomiędzy: n iektórym i ez laukain i ^tcosuhcł’.' 
ludowego a w ybitniejszym i dizialaezaani td rir '::-  
akśmi w7 Wanazaiw ie. zaczyna, daw ać coraz la r - re  
rezu łta ty . Z obydw® itrom wykazy-wrana dobra  
wola orniz duża skłonność do osiągnięcia..p-ire- 
zu rn iena  eproiwaidza do tego w ynik  dotyebćga- 
sciwyeh zaibiegów, że moźliwoiść u s ta le n a  w ła­
ściw ego i trwałego współżycia sta je  się j&o az. 
w iększą. Ru.tini .pr.zestaija % niechęcią i obaw ą 
p atrzeć n i  państw ow ość polską, przeciw nie vr 
pracaicli poilityeznyich p d a k k h , żyw iących się 
traidycjami Jagiellońskierc.i, w idzą d la  siebie 
szereg- now ych możliwości. J e s t  nadzieja, żc 
zbliżenie to  w niedługim  c z a ć e  przyniicsie jesz­
cze bardzie j pozytyw ne rezuitalty.

jt VOTUM ZAUFANIA* DLA BR LANDA, 
Warszawa, 3 czerwicą; (Tofe wł.) Wtędile o- 

trzym anych  w W arszaw ie wiadomo,ści, dlebria 
w senacie francuskim zakończyła się uctewio- 
nicm yofturai zamfama d la  prewyden.ta mimsitrów 
R rianda.

HARDEN O STOSUNKACH FRANCUSKO  
NIEMIECKICH.

Z raryża don'"sza:
j'oińczaiv rozm ow y z berlińskim  kara-pon .len- 

tem  iExce.lsjo(ra* o-świudlczył Maiksymiilia® H st- 
den, że jest yielen uznania dla stanow iska  F ran ­
cji, k tó ra  jakikolwiek n i  sk u tek  wojnift w zięła 
na sieibiie lw ią ezęśe zobow iązań, u jaw n ia  oitec- 
nie n ieporów nanie m niejsząz dozę m ilitm y/nii'., 
aniżeli N iem cy. Harde® poictkfeiślił z uznaniem , 
że Fra.uc-ja ządawoJi się żądaniem  d a n ia  je j od- 
fek-odowań za te  alibmymie ktiraity wrvirządr co 
jej pr'z,ei7 N iem cy, podczas guy  Nietmoy, g d y b y  
;rw ytoężykyę poprostu  zm iażdżyłyoy  F rar.c ję  
pod ciężarem  sw oich roszczeń. Dalej ośw iad­
czył Harde®, że gab inet \V% tha jesź iiltobnie 
sk łonny  szanow ać sw oje poap isy  I wykonywa* 
p rzy ję te  zobow iązania. Harde® zakończył rc®- 
n-owę z karwipondenifem wreraizeniem żytcizej a 
ab y  tpomięidzć’) Framicją a N iem cam i nasltąpiło 
zbliżanie ekonom iczne.

BFJUHJUlf

Pian cduudoYtfy AustrjL
J a k  d o p re sz ą  z  L o n d y n u ,  k o m is ja  f in a n s o w a  

L ig i  n a r o d ó w  u k o ń c z y ł a  d y s k u s j ę  n a d ' p l m a i r . i  
fin .ansc .vye o d b u d o w y  p a ń s t w a  a u s t r i a c k i e g o .  
K c-m usai L ig i  naii-O dów , a g o jd n ie  z  zaipaltTN ua- 
n i ° m  jey d e le g a ic j i .  w y is ła n e j  dlo )Y ic d ® ia , a  t a k ­
ż e  ,z g o d n ie  z  z a p a t r y w a ń ,e o n  z w ń ązk o w e ig o - r z ą d u  
a u  ttn ja io ld o g o , p r z y s z ł a  d o  p r z e k o n a n ia , ,  ż e  d la  
e k o n o m ic z n e j  o d in u d o w y  A u s t r j i  p o t r a e b n e  są  
lu iK tę .p u ią ce  w a r u n k i ;

1 ) R e f o r m a  w a l u t y ,  k t ó r e j  m a  d o k o n a ć  b a n k  
e m i s y j n y ,  p o s i a d a j ą c y  n a J e ż y ltą  n r a z a w im o ś ć .

2) J a k  n a j s z y b s z e  p r z y w r ó c e n ie  r ó w n o w a g i  w  
g o s p o d a r c e  p a ń s t w o w e j .

3 N a t y c h m i a s t o w e  w y d a n i e  z n a c z  e j p o ż y c z k i  
w e w n ę tr z n e j ’, a ż e b y  w s t r z y m a ć  e m is ję  n o t  p a  
p i ó r o w y c h ,  c o  j e s t  b e z w a r u n k o w ą  k o n i e c z n o ­
ś c ią .  j e ż e l i  o d b u d o w a  A u s t r j i  m a  p rz y jiś ć  d o  
s k u t k u .

B a n k  e m is y jn y  n a l e ż y  u t w ó r z y ć  o  i le  m o ż ’ 
i lo ś c i  j a k  n a jp r ę d z e j .  P i e r w  rzem  j^ g o  z a d a n ie m  
b ę d z ie  u t r w a le n i e  k iw s n  k o r o n y ,  tu d z iia ż  p r z y ­
g o t o w a n ie  r e f o r m y  w a l u to w e j ,  p o l e g a j ą c e j  r a  
to m . ż e  m ie j s c e  diziisłk j s z e i  c a ik o w z ^ ie  b",znvar- 
to ś c io w e j  j e d n o s t k i  m o n e t a r n e j  z a ję ła b y 7 n o w a  
j e d n o s t k a  o  p e w i .e j  o k r e ś lo n e j  w a ir to ite i.

K o m is j a  L ig i  n a tn e d ó w  p i z y j ę ł a  d o  w i a d o ­
m o śc i,. ż e  r z ą d  a iu s t r ju c k i  d a j e  n a is fę m ę ią e o  g w a ­
r a n c j e  n a  p o lk ry c ie  t e j  ak-cj" f i n a n s o w e j :  d o c iio -  
d iy z  c c i ,  d o c h o d y  z m o n o jto ló w 7 jrańśfcw ow w  h ,  
d o c h o d y  z t j i tc n iu i  i Iaoó.w , h i p o te k ę  c a ło j  p rv -  
w a in e j  w ła s n o ś c i  g r u n t o w e j .  P o z a  to m  p o b j \v ę  
k a p i t a ł u  b a n k u  e m i s y j n e g o  b ę d ą  m o g l i  s u W k r y -

ciągu o sia tn ieb  tygodn i nieraz żałow ał żo ®5o 
rncie  m iędzy sobą a widmem zła, jrostawić tmj- 
biugłajszego z adw'okaitów Staingovva,.. I oto 
zjaw ił sic S tangow , gad a ł od dw u godzin, 
a kw iecista  jego w ym ow a by ła  pusta , bezw ar­
tościow a i lekka , ja k  k u p a  plew 

—  Niechżo ci zajrzę w źrenicę, hyp o k ry to  
i b iu rok ra to  —  dokuczał szyderczy  towa- 
rzysz, —  zaw sze zalatvrvvai od cćebio zajiach 
k au ce la tji urzędniczej. Mocno, ja k  wiuze, do­
tknęła  ciebie wdadorność, że zlikw idow ałem  
partję . G dyby istn ia ł jak iś  zarząd, g dyby  se ­
k re ta rz  spisyw ał p ro to k o ły  zgrom adzeń i od- 
byio się g łesow anie  łd ik u n astu  m iernot, gdv- 
bvm  w yją ł z zan ad rza  papier, onatrzony  jńe- 
częo.ią —  w ów czas uznałbyś, że w szystko  je s t 
wr po rządku , ale mnie, któlrj d la tego  uciekł ze 
w szystk ich  obozów, zem no znał ich nicość 
tizeba  było w7yrzec się w ielkiego sprzysieżenia 
i pójść na dno- d la  m arnych  k ilk u n astu  ty się ­
cy? Z przem ocą i>aństwa —  nie ca ra tu , lecz 
uajw zykiad ukochanej przez ckliw ych dem o­
k ra tów  i epubliki francusk iej —  godzis; się 
w zupeltKŚci... To też w P aryżu  — funkcjona- 

ns/.imi rządow ym  j>ozwała-sz więzić, k a to w a ć  
rab ijać . M iarkuję z ubolew aniem , że .niano 
nauk  moich, ty  korzysz się przed  św iętością 
Kodeksu praw , że zło te guzik : uąi.fonnu
w iększy w oczach tw oicli m aja  a m o rv te t, niż 
wt la i rozum  człow ieka m ocnego.

S tangow  zaśm iał się drw iąco —  złote guzi 
te  kodeks j>raw... Co?

(C. d. m).



N r DA N O W A  R E F O R M A

be.wa* zagrank-zni kajpiłaliśoi, k tó rzy  w  ten 
siposób TreyisSfjrją praw o do polew y m iejsc w 
radzie nadzorczej.

W czasie przejściow ym  aż do zrealizow ania 
pow yższego p lanu . podjęte  z c s ia n ą  w -■zysLkie 
kartki, ażeby  powiżtrzymać dalsze wirtdwwanóe 
not. W  ty m  celu rząd au striack i o trzy m a ty m ­
czasow e zaliczki, za pom ocą która  eh  zabexpie- 
c ty  sobie kupna za g ran ica. O statecznym  atoli 
warunkiem  urzoc-z v wistni-e nia p lanu  odbudow y 
Aueurji je s t za wie. zen ie  n a  pew ien czne prawa 
2a.iia.w j, p rzysługującego  państw om  koalicy j­
nym i zaip.rzyjażn,otnym.

Dymisja gabrnetu w Ausirji.
W iedeń. 3 czerw ca (PA T). G abinet M ayera 

podcił s it do dym isji. P rezy d en t republiki au- 
stTjaekiej p rzy jął dymisjo, i pcrWkmzyl g a ł /n e ­
tow i tym czasowe prow adzenie  dalszych  agend.

PROTEST JUGOSŁAWJI.
W iedeń, 3 esc rwoa -(TAT). iPoiSsisehe Kor- 

ffeajłOWten-Z'* dow iaduje sie że praed-A aw ieel 
Jugofcławjń Papież zjaw ił się 11 kanciarza dra 
M eyera i# la rv i  imieniem swojego rządu  ośwki-d- 
tzenre. źe Jiigoslaw ja  przyłącza się do piOtysiu 
a ljan tow  prze*. wko akcji za jprzętlączeniean do 
K ieaniec.

Przedstawicie; Rosji w Pclsce.
K om isarz Im io n v  d la  spraw  zag ran iczn reh . 

( z i c z e r i n ,  nadesła ł do m in isterstw a spraw  
tagrcudczuych  n e t t .  w k tó re j m iędzy nnnemi 
] o w iada :

» Mam zaszczyt prosie o wy danie kon iecz­
nych  rozporządzeń  do p rzy jęcia  w W arszaw ie 
K a r a  c h a r . a  zastępcy  k o m s a r /a  spraw  za­
g ran icznych . u ia re w a m  go jak o  upełnom ocnio­
nego  p rzedstaw iciela  R. P. F . R. S. p rzy  R ze­
czypospolite j polskiej. P rosim y o zaw iadom ie­
nie nas. czy w pierw szych dn iach  czerw ca d a ­
n ą  mu bedzie m ożność p rzy jazdu  do W arsza- 
vy  i urzącizcnia sw ojej ambasady-*.’

W odpow iedzi podsekrearz  stanu , J a n  P  ą b- 
8 k i ,  w ysłał m  te, w k tó re j ośw iadczył, że rząd 
polski spodziewa się p rzy jazdu  rosy jsk iego  
p rzedstaw iciela  dyp lom atycznego  do W arsza­
w y  w: tym san y  m czasie, gdy  polski charge  d ‘ 

'rtffaires będzie m ógł się udać do Mo&Kwy, Ma­
jąc na w zględzie trudności n a tu n  czysto  tech­
nicznej, a  w szczególności konieczność w y n a­
lez ien ia  siedziby odpow iedniej d la  p rzedstaw i­
c iela  R. S. F . R. S. rząd polski sadzi, że w' c ią­
g u  na jbhższ y ch ty g o d n i bedziem y m ogli u ła­
tw ić przyjazd przeastaw iciela jego do Polski 
i  n ależy te  jego  zainstalow anie w W arszaw ie.

S t a r c z e n ia  eR fl& Effis uobec 
aislnlti] zejtć na antosrsyteie.
W „zore; odbyło się p o s^ z e n ie  konferencji mię­

ci ?.ywo warzą stottionroj U. U. J ., na którym, po 
'eepólnem pt*r<. zumieniu się wszystkich stowarzy­
szeń aka leśnickich, uchwalono następującą odezwę:

j Wychodząc z zależenia, że uniwersytet jest 
przybytkiem wiedzy i nauki, stoimy na stanowi- 
afcu, t y  osobistości, występujące na a.c-nie polity­
cznej. nie 'irządzalj~ odczytów w naszej uczelni. 
W ystąpienia takie, chociażby nie miały ściśle cha­
rak teru ' pclitycznego, zostaną j‘etlinakże zrozumia­
ne, jako p rę ty  agitacyjne, a wobec tego, że mło­
dzież uniwersytecką moirmby podzielić na szereg 
grup o różr,yrch poglądach politycznych, odczjrtiy, 
odb*-w*an> na naszym rmiwersytecP. dałyby spo- 
ih-Phośc do wzajemnego zwalczania się. co w rw o 
lałoby zn-Vw zamęt i utratę spokoju, jaki winien 
t echować naszą wczcehuieę. Na leen tle miały przed 
paru dniami mhjscc te przykre zajścia na naszym 
inióworsy-tecie, jakich byliśmy świadkami. Stowa­
rzyszenia ideowe i naukowe, które wystosowały 
pr. teet do prorektora Siematyckiego, ograniczają 
się w odpowiedzialności do wspomnianego prote­
stu. Akcja, podjęta w wostibulu, nie by li inspiro­
w ana przez żadne ze stowarzyszeń akademii kich. 
to też stowarzyszonia te od poviedzialności za nią 
■przyjąć na menie nie mogą. Była ona samorzutna 
ii należy ją  uważać za rezultat ogólnego podniece- 
rna. wzburzenia i napięcia nerwów do znacznej 
łwysokeśck. Epilog t ył smutny — skończył się bo- 
t  km  zrariieiiem abs. med. Adama Y’oMberga. — 
Ogół młodzieży akademieckiej wyraża dla sprawcy 
tego karygcklcecro czynu słowa potępienia. Czło­
wiek ten dcpr-ścil się czynu, który budzi w nas 
oburzenie, naraził i:a szwank godność akademika, 
splamił ssweirn postępkiem naszą wszechnicę, która 
jxdobnych zajść nie pninieta.

Podpisane sreyarzy. zenia ideowe wzywają wszy­
stkich kolegów, by nie dopuścili na. żadnem ze- 
ł rani u ak.tdemiekiem do tak burzliwych scen, ja ­
kie dopiero co obserwowaliśmy. Zachowajmy spo­
kój , działajmy z rozwagą bv nie powtarzały się 
y ięcei zajścia, uwłaczające godności akademika 
i rzucające na nas smutne światło*.

*OzytiIi:ó'. Akademi k a  im. A. MiekieiwWa*. 
.>Kużnic.a«. ^rolomja*. 'Zjednoczenie Młodzieży 
Narodowej*.

Równocześnie pod(wsino stowaTzy*ze*iia wysto­
sowały nactępująoe podziękowanie ks. prorektoro­
wi Sionratyokitmu:

1 Młodzież pcdrisanyoh ideowych ugrupowań 
Akademickich w yn.ża ks prorektorowi Sieniatwc- 
kiema gorące i serdeczne podziękowanie, że, u- 
wz.ględnLjąc m otvvv wystąpJe-nia w obrorie «po- 
kt jn  111 zog( un-lwejsytetu, przychylił się do od­
wołania od ci 5 tu  ks. Lutosławskiego*.

Po tradycyjnych zabaw ludowych Krakowa i.a- 
I< iy  coroczni1 urza Izany po procesji na zakończe- 
i'ic oktawy Bożego Ciała, pochód Konika zwierzy- 
riocidego.

żźanar-a ta  ma dość odległą lay.eszlośc. Od pra­
starych czasów zawsze w uroczystej pro cos ji, wv- 
ihod^ącei z kości: la Marjackiego, podobnie, jak 
i 11 ne cechy rzemieślnicze, brała również udział 
kr . gregacja v. loczków w sposób jak najsolenniej- 
szy. Włóiizkc w ie pc-dczas prrocosji nieśli swoje go­
dło, to ji>st kenika. Po proce-ji każdy -eech wracał 
do swoich demów, ktć.re podówczas praw ie'w szy­
stkie końce* tn-wały się w Śródmieściu, stanowią 

.Ti ca znaczną cz.ęść miasta. Jedni tylko włócz ko wie 
'r.ie •mics/.lcali na gruntach wielkorządowych. zrnij- 
•dąjący'ih sie nad Wfclą poza miastem. Część ich 
mii-szkałr na Zwit-rzyńcu i Smoleńsku Obie te miej-

1 c-woś. i miały s" oich reprezentantów, zwanych 
f - u  łacni.

W myśl statutów kcngicgackich, sztandar, bu­
zdygan i godło cechowe udały być w przechowa 
mi u starszego, czyli prymasa korgrsgacji. Dlatego 
też po skońtzcnej precesji musieli włóczkuwie gro

rnadnic o<Tpr'wadzić swój sztandar i go llo  cecho­
we do domu prymasa. Z czasem odprowadzenie to 
zmieniło się w tradycyjny pochód dość długi pizc-z 
miasto i pi za miasto. A żc Konikowi towarzyszyły 
eherągwie, prymas z buzdyganem w otoczeniu 
pt.dprymasiego. t. zw. posłów i całej dość licznej 
kongregacji włóczków, uzbrojonych w muszkiety 
i toporki, że mu towarzyszyła również muzyka, 
dr ść hałaśliwa, r ie  dziw więc, że z czasem tego 
rodzaju pochód zmienił się w zabawę cechową. Po- 
cłiód zazwyczaj kończył się libacją 11 prymasa. — 
Tradycja o Tatarach zapewne nawiązała się do go­
towej zalew y.

Wedle wyników badań dra Gródeckiego na pod­
stawie aktów kongregacji włóczków, zwyczaj wv- 
ruszasńa pochodu z Llasztoru Norbertanek należy 
odnieść do XIX. wieku. — W  roku 173S pochód 
z Rynku zdążał ulica Grodzką na Kazimierz, bo 
tam właśme micozkał ówczesny prymas kongrega- 
<ji, natmniast w kcśeiele Norbertanek fx!prawna,io 
mszę za zmarłych włóczków, tazn też znajdował ,,:ę 
oh..TZ bracki. Dopiero, gdy w XIX. wieku kongre­
gacja włóczków została rozwiązaną i sztandar swój 
złożyła w kcścic-le Norbertanek, odtąd też pochód 
w ymszml z dziedzińca kla< ztiru.  W XłX. wieku 
n w nii ż pirawdopo^dołinie biukup Ołiecłmoiyski za­
kazał 'vl >cikem brać udział w proc sji. który to 
takaż został zniesiony dopiero w roku 1851, mia­
nowicie o t; w, że Konik zwierzę niecki mógł wyje­
żdżać rki Rera k ale po procesji. I w- tej formie 
zal a wa pozcst.Ja aż do dnia dzisiejszego.

KOMK ZWIERZYNIECKI w- dniu wczorajszym 
nie tę I k ) i.io Ustąpił pod względem świetnoś-i 
1 okazałości larom poprzednim, iw .  je raczej p rŁe- 
wyższył. Drezmaiteniem tego roku bvł ar-ropkm, 
kterę- w cł.w li, gdy pochód wyruszał z k!a«?t trti 
Norbertanek, unosił się nad tłumem, rzucając oenie 
sztuczne Triumfalny wjazd Lajkonika trwał dłu­
go. bo la jkon ik , wyszedłszy po południu z dzie­
dzińca kłasz-toni. dopiero około godziny 8 przybył 
na Rrnc-k. w drodze złożywszy hołd przód bisku­
pem, oraz wstąpiwszy do kilku swoi :h tradycyj­
nie r.przywł]ejow;i,nych gospód. Towarzyszyły mu 
ogTomne rhmiy ciekawej publiczności, żądnej wi­
doku jego triumfów i harców, oraa przynajmniej je ­
dnego ciosu groźnej buławę'. Tłumy te wkroczyły 
przez ulicę Bracka na Rynek, gdzie niesłychanie 
pomnożyły się zastępy Konika pwtdj iznością. po- 
7.ts ta lą  po procesji. Połać Rynku między ul. Brac­
ką a »Ba ranami* pc,krę'ła się wtedy zwarłem mo­
rzem głów. Z góry widać było dosłownie jedne fa­
lującą powierzchnię głów i ramion, nad którą po­
wiewały sztandary, buńczuki i pióropusze Lajkoni­
ka i jego orszaku. Lajkonik czynił sobie prz; jścię 
i irdejsce dla sw c.ich harców, waląc naokół buławą, 
ale ruchomy wat ludzki ciągle zalewał wwina-prze­
strzeń. P o d itd  posuwał się bardzo w ołno, albo­
wiem Konik pląi-ał również p r j  odwadiem Zaba­
wa przeniosła sio wreszcie poza ulico Szewską, 
gdzie jeszcze łardziej się ożywiła. ScKk panował 
nie do opisania, z thimu co chwila rozlegały się 
okrzyki tych, którzy otrzymali cios 1 u ławą, nraz 
pLk dzaeavcząt — Dla »o,łmiany* wypr iwadzano 
z tłumu co p  w i er. czas kieszenkow cótw, którzy, 
korzystijąc z z: mieszania, ptitzczali sie na rento­
wne przodsięwzięcia. J!e jednak tego rodzaju opi- 
racyi po Jceszertiach udało się — o tom mogą po­
wiedzieć jedynie poszkodowani, gdy wrócą do 
domów.

Hulanka Lajkonika trw ała długo, bo zapędził się 
on aż na Iłuję A —R. Wreszcie d!a wypoorynku 
wstąpił tradycyjnym zwyczajem do Haw ołki, skąd 
wrócił do demu sy t — mie tylko chwały, ale i... for­
tuny.

K  R  © M I K  A .
Kraków, 3 ezciwca.

PO G O D A . P o  o r ,- g i l i j s z y m  p o c h m u rn y m  d n iu . p rz e ­
p la ta n y m  k ró th ie m i d e sz c z a m i, w c z o ra j  w ró c i ła  z n o ­
w u  p ię k n a , ju ż  p ra w d z iw ie  l e tn ia  p o g o d a . R a n o  n ie b o  
o d K ry ło  c z y s ty , n io p o k a ia n y  b łę k i t ;  w  p o łu d n ie  g o ­
rą c o  d o sz ło  d o  s p k m io w e j  s p ie k o ty .  P o w ie trz e  n ie  
o z ię b iło  s ię  n a w e t  k u  w ie c z o ro w i, p rz e c iw n ie  s ta ło  
się  p a r n e  i d u sz n e .

O K T A W Ę  B O Ż E G O  C I A Ł A  z a k o ń c z y ła  w c z o r a j  
w ie c z o r e m  u r o c z y s t a  p r o c e s j a  w  R y n k u  g łó w n y m , 
k t ó r a  w y r u s z y ł a  z k o ś c i o ł a  P a r m y  M a r j i  i  o b es7 .ła  
R y n e k ,  z a t r z y m u j ą c  s ię  p r z e d  p ię c io m a  o ł t a r z a m i ,  
p i ę k n ie  p r z y iT r o jo n o m i  w  z ie le ń  i  k w i a t y .  T o c i b a l ­
d a c h im e m  p o s tę p o w a ?  k e . i n f u ł a t  Ó Y ą d o ln y  w  a s y ­
ś c ie  l i c z n e g o  d u c h f .w ie ń s tw a  ś w ie c k ie g o  i z a l to n -  
r .i-go . VvT p r e c e s j i  w z ię ły  u d z i a ł  b r a c t w a  k o ś c ie ln e ,  
s t o w a r z y s z e n i a  k a t o l i c k i e ,  c e c h y  k r a k o w s k i e  7.0 
s z t a n d a r a m i ,  '-o raz  t ł u m y  p o b o ż n e j  p u b l ic z n o ś c i .  —  
W ic ie  d o m ó w  b y ło  p r z y s t r o j o n y c h  c h o r ą g w ia m i ,  
f e s to n a m i ,  d y w a n a m i ,  o r a z  z ie le n ią .

Z B IÓ R K A  G Ó R N O Ś L Ą S K Ą . K ro k o w s k ie  s to w a rz y ­
sz e n ia  i k o m i te ty  k o b i t s e ,  k tó r e  z o rg a n iz o w a ły  p o d  
p rz e w o d n ic tw e m  T o w a r z y s tw a  o b ro n y  k r e s ó w  z a c h o d ­
n ic h  z l i ó r k ą  p im ię ż n ą .  u b ra n io w ą  i ż y w n o ś c io w ą  w  

Ł aiyni K ra k o w ie  n a  r z ic z  G ó rn o ś lą z a k ó w , z w ra c a ją  
i i ę  d o  sp o łe c z e ń s tw a  7, p r o ś b ą  g o rą c ą , p -z e d e w s z y s t-  
ku  ra  o d a r y  ż y w n  A d .  D e k la r a c je  n a  t e  d a r y  p r z y j ­
m u ją  n a  o so b n y c h  l i s t a  ab o k ła d k o w y c h  z b ie ra ją c e  p a ­
n ie , p o c z e m  w d n ia c h  .9, 10 i D  czerw icą b ę d z ie  z o r ­
g a n iz o w a n e  o d e b ra n ie  iy c h  d a ró w . Z b ió rk a  p ie n ię ż n a  
z o s ta ła  r o z p o c z ę ta  w  iln lu  1 c z e rw c a  p o  k a w ia r n ia c h  
i r c s ta u ra c b a c h . P a n i  3 a r ty s tk i  t e a t r u  n r  S ło w a c k ie ­
g o  s p r z e d a ją  p a m ią tk o w e  o d z n a k i g ó rn o ś lą s k ie  w  ce ­
n ie  p o  50 ińfc. P u b l ic a o ś ć ,  n a d e r  c h ę tn ie  n a b y w a  je , 
iajc.c n ie ra z  h o jn e  n a d t a .k i .  D o  a k c j i  te j  jn iz y sk a n o  

r tw n ic ż  p a n ie  a r t y s t k i  t e a t r u  P o w sz e c h n e g o  i » B a g a- 
le li* .

u N T Z A a D L A  G O P V 0 Ś L  Ó Z A K Ó W . P ra c o w n ic y  
p a ń s tw o w i z a c h o  lu ie j  M a ło p o ls k i m  p o ś re d n ic tw e m  
d y r c k te r a  » 'w izy*  r a i e y  Ś ta rk ie w ic z a  z rz e k li  s ię  z 
d e p u ta tó w  m a jo w y c h  p o  I  k g . m ą k i n a  rz e c z  lu d u  iśc i 
i ro n io ś lu sk se j. _ TÓ w arzjrSt-n.o o b ro n y  k re s ó w  z a c h o d ­
n ich  . k ła d u  o f ia ro d s w  córa sc-rdccznc pc-dz .iękow anie  w  
im ie n ia  w iM e o m  i r o l t k  »w tró n u w lą sk ie h '.

D A L S Z E  C E G IE ł .K I  W A W E L S K IE  u lu n d o u a l i :  
Ż50 l ą  Z r.a ą z c k  7.au u d o w y  p ra c o w n ik ó w  tra m w a jo -  
w v i h F n is k i  o d d z i l l  K m .k ó w , 251-sz.ą K a z im ie ra  i 
k * n « e r v  ljm isłM »< cv  z  N ietlz .ń iłow ic p o w . c h e łm sk i, 
S 5ż-gą  M M N o .r a k  z  E iu isd o  N . Y .. SSB-cią p r a c o w ­
n ic y  w y d z ia ł j  ru c h u  d y re k c j i  k o le i  p a ń s tw , w Kra- 
J (,\\ ic . w p ła c a ją c  p o  SWJtiOO lń k . z a  c e g ie łk ę .

N O W Y  R Ś D C A  M IE J S K I . J a k  s ię  d o w ia d u je m y , 
R a d a  m . K r a k o w a  p .u c o b i ta  n a  s t a n o w ^ k o  ra d c y  
in c i s k i e g o  p. A n d r z e ja  B a jd ę , d y re k to ra  Z w ią z k u  
i ko r.o m . K ó łe k  ro ln ic z y c h , w  m ie js c e  z m a r łe g o  r a d c y  
d r a  E r n e s ta  B a n d ro w sk ie g o .

P O D N IE S IE N IE  C E N  W Ę G L A . M a g is t r a t  p o d a je  
d o  w ia d o m o ś c i, że  w s k u te k  n o w e g o  z n a c z n e g o  p o d ­
w y ż sz a n ia  c e n  w ę g la  z d n ie u i 1 c z e rw c a  b i .  p r z e z  
p a ń s tw , u rz a  1 w ę g lo w y  w  W a rsz a w ie , -u to  ? k w o ty  
19.000 d o  20.509 z a  w a g i  10 to n  I m o  ko jK iln ra o ra z  
p o d w y ż  -z ?>ii:i n y łc ż y t  iśc i ko lejow yeT i. u le g ły  b a rd z o  
z n a c z n e m u  p o d u y ż s / . 'n iu  c e n y  w ę g .a . W  m y śl u c h w a ły  
k o m is ji  w ę g l i  w oj u s tn a  w iw ie  z o s ta ły  n a s tę p u ją c e  
c e n y  w ą g lii  w K ra k o w ie :  p r :y  s p r z e d a ż y  w a g o n o w e j 
za  10 to n  92.430 ;n k .. w s k U d a e h  h u r to w i y c h  h a n ­
d la r z y  p r z y  d w o rc u  k o le j iw y m  z a  1 1 tm . 33S m k  , w 
sk ła d a  :h d r o b n y m  h a n d la r z y  w K ra k o w ie  i P a d g ó -  
T iu  z a  1 etan. 572 m k .; w s k i a d w h  i ^ ia lk o w s k ic g o  
ul Z w ie rz y n i ;■ k a  i S z p e ra , ul. św . S e b a s t ja n a  c ra z  
h u r to w n ik ó w  w  P o d g ó rz u , m a ją c y c h  Gch d y  w m ie śc ie  
za  1 c tm . 3 T 0 in lt.; /.a od  Wóz ze  s k ła d u  h u r to w n ik a  w  
K ra k o w ie  i w- P o d g ó iz u  o d  1 c tm . 25 m k .; za z n ie ­
s ie n ie  w ę g la  d o  p iw n ic y  o d  1 c tm . 12 m k .

P O S IE D Z E N IE  K R A K O W S K IC H  C Z Ł O N K Ó W  
T O W . D Z IE N N IK A R Z Y  P O L S K IC H  o d b ę d z ie  s ię  dzi- 
s i i j ,  w p ią te k  o g o i z .  6  p o  p o ł. w  lo k a lu  r e d a k c j i

» N o w ej R e fo rm y * . N a  p o s ie d z e n ie  p rz y b ę d z ie  d e le g a t  
w y d z ia łu  T o w . d y r . B o les ław  L e w ic k i. N a  p o rz ą d k u  
d z ie n n y m : s p ra w a  w a in e g o  z g io m a d z e n ia  T o w a rz y ­
s tw a . O so b n y c h  z a p ro sz e ń  n a  p o s ie d z e n ie  n ie  ro z sy ła  
się.

W Y S T Ę P Y  L  S O L S K IE J -G R O S S E k O W E J . D z is ia j 
I o w to rz o n a  b ę d z ie  * H o d d a  G ab lo r*  Ib se n a , h tó r a  
w c z o ra j  z g r o m a d z i l i  lu m y  słu c h aczy '. J u t r o  w  so b o tę  
je s z c z e  ra z  r f to s  n o r  .h ilm * z n o w ą  d la  K ia k o w a  k r e ­
a c ja  p . S o lsk ie j ja k o  R e b A ti W a Ę .  N a s tę p n ą  n o w ą  
rc lą , w  k tó r e j  u k a ,.  s ię  z n a k o m ity  g o ść  b ę d z ie  p o s ta ć  
ry t. w  p rz e m iłe j  le k k ie j  k o m e d ji a n g .  W . S o m c rse t-  
M au g łiam  p r >1 a d y  F rS -ie ric* . hi o ra  w e jd z ie  n a  a fisz  
z k o ń - u n  przy-i/,b '.g  j  ty g > in ia .

P o c z ą w s z y  od s o b i t y  4 bm . p r z e d s ta w ie n ia  w ie ­
c z o rn e  ro z p .jc z y n a ja  s ię  o g o d z . \ V i  w ie c z ó r .

Z  T E A T R U  B A -G A T E L A t, D z is ia j p o w ra c a  ».a re- 
p e r t m r  » P a i n a  M a lisz e w sk a *  Z a p o ls k ie j ,  j u t r a  p o  
ra z  o s ta m i  » Z lo ta  c io c ia*  z p. Z o fją  C z a jń iiisk ii, k tó r a  
w ro lf p. R ay m o n ^ ł p o ż e g n a  s ię  z p u b lic z n o ś c ią  k r a ­
k o w s k ą  P r e m j j r i  »N e ' .vow?j a w a n tu ry *  Z a p o isk ic j 
c d b ę d z ie  s i l  w p o n ie l  '.i ih-k Ć lim .

O P E R E T K A  AV » N O W O p d A C H « . D z iś  y Y u sz i 
ta ń c z y * . W  p ię d z i  ’.ę  d w a  w z n o w ie n ia : p o  p o ł.:  »Mi- 
sz k ń  m a g n a t* , w ie c z o re m  'T a jem iB C Ł a ó a .o a * .

V, S P R A W IE  U S Z K O D Z E Ń  C H O D N IK Ó W  I B E ­
T O N Ó W . N ie je d m  k r o tn ie  m o ż n a  z a u w a ż y ć , że  w ła­
śc ic ie le  w ó z k ó w  d w u -  i c z te ro k o ło w y c h . r j r ż d ż f l j ą  
n a  c h o d n ik i  o r a z  p ły t  b e to n o w e , w s k u te k  ezeg c  
u s z k a - iz a ją  b e to n , zw-iaszc.za, je ż e li  n a  w ó z k a c h  
z n a jd u ją  s ię  c ię ż k ie  hulufeki tow aT iiw e. S ą d z im y , że 
c z y n n ik i  o d p iw ic d n io  j i n i n r . y  w y d a ć  s to s o w n e  za- 
i-ządze.nw  i u k a r a i  w in n y c h , n isz c z ą  :y ch  b e to n y .

L A ? N iF  L U D O W E . K r a k o w s k a  g m in a  ż y d o w s k a  
o d d a la  p rz e d  k i lk u  lu ic s ią  -..ami d c  u ż y tk u  p u b l ic z n e ­
g o  k o s z t j t n  g m in y  ż y d o w s k i j w y b u u o w a n ą . n o w o c ż c - 
s n y n  w y m a g a n i i .n  ii y  e j c n y  o d p o  n a d a j ą c ą  ła ź n ię  lu ­
d o w ą  O n eg 'i a j u c a w a li ła  r  a Ą fc i  R a d a  w y z n a n io w a  lift 
p o s 'c d ? e : i iu  p o d  p rz o w o  b ii  t tcem  p r e z y d e n ta  gw .iuy  
żydo .v ik i-3 j d r.i j tó f a la  L a m la u a  o d b y t? n i. z rc k o ti-  
- trn o w iić  k , i * 't ' ' i n  j e d i io g l  i:i*ljfi»a m a re k  s t a r ą  ła ­
ź n ię  g m m v  ż y d o w s k ie j , u rz ą d  d e  w  m e j z a k ła d  d la  
d c s r n f  k e j i  o d '.i  :y. lu d z i- - , p r a ln ię  lu d o w ą  d ia  b ie d ­
n e ’ I t id n o ś i i .  C z j s i  k o sz tu w  w o k ry je  s e k c ja  s a m ia r -  
n a  K o a u ie tu  p o m o c y  żydów ' p o ls k ic h  w K ra n ó w ie . 
O bie te  ła ź n ie  j r z y u c y .n ią  s ię  n ie w ą tp liw ie  d o  p o p ra ­
w y  s to s u n k ó w  s a i i i ty i r y o h  w  c a s z c m  m ie śc ie . P rz y  
te j  s p o s o b n o śc i  u - n w .i l i ł j  R a d a  w y z n a n io w a  w y ra z ić  
p o d z ię k o w a n ie  w sp o m n i m e j s e k c ji  s a n i ta rn e j  za o w o ­
c n ą  p r a c ę  n a  p o lu  |» o p ra v y  s to s u n k ó w  s a n i ta rn y c h  
w ś ró d  lu d n o śc i  ż y d o w sk ie j.

A R E S Z T O W A N IE  N IE B E Z P IE C Z N E J  S Z A J K I  W Ł A  
1 Y W A C Z Y . Przed n ie d a w n y m  c z a se m  d o  m a g a z y n u  

k u p c a  g  ii iu t - i  y jn e g  > H e n ry k a  I .ip s-  lm e tz a  p rz y  u l. 
K ia k o w s k le j  28, w l.1m .1li s ię  .oic-zhard s ;u .,w c y . Z ło ­
d z ie je  w ybiii o t  w ór w  m u rz e  1 d o s ta w s z y  .się d o  w n ę­
trz u  s k f i l i i  z n a :z n a  d o ś ć  to w a ru  g a ia n te r y jn o g o . w-ar- 
i r ś e i  o k o ło  80-'1 d99 m k . Clncsrdaj w y k r y to  s p ra w c ó w  
ta p o  w ła m a n ia  a  m i rn  iw ir ie  J o k ó b a  B u c h b in d c ra . 
l a t  19. d u d ę  S ir-n -in ia n o c i la t  20. Ig n a c e g o  W Y sscr- 
la u ł.i . l a t  2 'l i riaul.u K u k a ru d z a .  h i t  4_. W  to k u  d o ­
c h o d ź ” ,i s tw ie rd z o n a , że sz a jk a  ta  w ła m a ła  s ię  ró w ­
n ie ż  d o  m i j s  tk a n ia  ria m n -d a  F c ig e lb a m n a  p rz y  ul. 
B czo zo w aj 18. g d z ie  fckradte z m ic z n ą  ilo ść  y a rd e ro b y  
i b to tiw ny  w a rto ś - ii o k o ło  SM.'JO0 a * ,  ó d ę k s z ą  c z ę ść  
skin, iz io n y c h  rzo  w y  /.ł sdz ie ja  s p rz e d a li  T ro n o w i G a- 
je ro w i, z n a n e m u  n a  o r a k u  k r a k o w s k im  p a s e ro w i, o ra z  
B r  n d li  L ib e rm .tn n o w e j. k tó ry c h  ró w n ie ż  a r e s z to w a ­
no,

P O  C Z T E R E C H  M IE S IĄ C A C H . J s k  ju ż  d o n o s il i­
śm y . p rz e d  c j f e / e .m  m i w ła m a n o  s ię  d o  p r a ­
co w n i c h o le w k a rz a  Z u ą k śM iiu m a  p rz y  u l. B o ż e g o .

forta 18 w  K ra k o w ie  i s k ra d z io n o  n o w ą  w y p ra w ę  
d a m s k ą , k i lk a d z o is ią t  p a r  c h e d e w -k  i  p e w n ą  ilo ść  
s k ó r  w a r to ś c i  < k o ł )  łłiW.900 m a re k . O lre c n ie -w  to k u  
d o c h o d ź ,iń  v  in n e j  s p ra w ie  z n a le z io n o  p o d c z a s  r e ­
w iz ji  u z n s  te j p a a e rk i  R eginy  R a u sc łi ,  p rz e b y w  iją o e j 
o b ccn io  w  a re s z c ie  ś le d c z y m  t u t e j f *  g o  są d u  okręręo- 
w o g e  y a lą  w y p ra w ą  s k ra d z io n ą  u  Ż u < k e n n a u iia , — 
D a lsz e  d iK h o d z .en ia  w' to k u .

KOM UNIKATY i ZAW IADOM IENIA.
W Y K Ł A D Y  O N A P O L E O N IE . O s tn tr .i d o d a tk o w y  

w y k i  id  p ro f  (La J .  .Tyci d s k ie g o  > lu a la r s tw ic  f ra n -  
c u s k ie m  w e p o  m N ip o l r o u a  o d b ę d z ie  s ię  d z is ia j  o 
g o u z , 8  w ie c z ó r  w  t-aii Z a k ła d u  z o o lo g u  u l. św . A n ­
n y  6, I f>. W  e z a s ia  w y k U i u  z o s ta n ie  w y ś w ie tlo n y c h  
2b p rz e ż ro ż z y  7. p o r 'r e tó w  G e ra rd a  i -o b raz ó w  b a ta l i ­
s ty c z n y c h  A n to re e g ż  Gro-u

W A L N E  ZGROM  \D Z E N 1 F  IO W . M IŁ O ŚN IK Ó W  
K R A K O W A  iid la g it i*  S ię 0 c z e rw c a  o g ru l”  0  w ie ­
c zo rem  w  sa li M az-g .m  te G iiiiy ia o -p m u n y s io w u -g o  <uł. 
śm a le ń s k ) .  O L ’r y t  p t. >5*1 i  » p o d  g ło w y *  w  Z a m k n  
w a w o lsk im *  z c h n z a m i  św ie t.lncm i w y g ło s i  d r  M a rja n  
Aforcj uv-;k i. G oś u  n u le  w ad/dan i.

Z W IE D Z E N IE  K O Ś C IO Ł A  P A N N Y  M A R JI  o d b ę ­
d z ie  s ię  w  p f-n ied z : ilc k  0  bm . o g o d z . 6  w ie c z ó r  p o d  
k ie ru n k ie m  d y r . Muz. N a r  d r a  1 .1 . K o p e ry . Z g ło sze- 
T.ia c o d z ie n iiio  wr K o l l g i n m  w y k ła d ó w  n a u k o w y c h  
iu b  w Jd u z so m  N a r . w  .S uk io n iu ca* h .

P O P IS  S Z K O Ł Y  Ś P IE W U  P k O F . J .  W A R M U T F A  
o d b ę d z ie  s ę  w e  c i-w arteK  d n ia  9 bm . o g e d z . 7 w ie- 
c z o rc m  w sa lt  k r a k o w s k ie g o  S o k o la . D o c h ó d  p r z e ­
in a c z o n y  j e s t  n a  rz e c z  p o lsk ie g o  Z w ią z k u  nr z r e z n o -  
pe(l;tgogic7.nogęf. B ik - iy  s ą  d o  n a b y c ia  w f ir» k >  S. 
.L ip sk ieg o  p irz r  u l. S ła w k o w sk ie j.

W A l.N E  Z G R O M A D Z I N IE  S O K O L A . W  d n iu  4 b. 
m . o  g ” d z . T L  odb-y l/.ić  s ię  d o ro c z n e  w a ln e  z g ro ­
m a d z e n ie  ezl in k ó w  Sokola w  g m a c h u  p rz y  u l. W o l­
sk ie j.

D Y R E K C J A  P A Ń S T W . S E M IN A R J1  M Ż E Ń S K IE  
GO W  K R A K O W IE  o g ła s z a :  Z g ło sz e n ia  p is e m n e  o 
p r z y ję c ie ,  w z g lę d n ie  o  p rz y p u sz c z e n ie  d o  e g z a m in u  
w s tę p n e g o  n a  k u r s  p ie rw s z y  p a ń s tw o w e g o  s c in n a -  
rjtrm  n a u c z r e ie ls k ie g o  ż e ń s k ie g a  w  K ra k o w ie  s k ła d a ć  
n a le ż y  w  D y r c k i j i  w  t c m i n i c  o d  15 czerw c-a d o  .23 
c z e rw c a  w b io e ftio . H a p o l a n i a  ( lo lą czy ć  n a le ż y :  1):
m e try k ę  c h rz tu . s tw ic rD .a ją c ą  żc k a n d y r h d k a  k o ń c z y  
w b ie ż ą c y m  - t ik u  k  ile n d a rz o w y in  l a t  1 4 :  9) ś w ia d e ­
c tw o  sz k o ln e  z o s ta tn i  ;g a  p ó tro rz .a ; 3) św ik idcctw o  
z d ro w ia  i  u z d o h u a n la  f iz y c z n e g o  d o  z a w o d u  n a u c z y )  
‘c ic l.ik icg o . P c d a n ie  'is te m u ło w a ć  n a le ż y  s te m p le m  10 
m k ., k a  o lv  z a łą c z n ik  2 m *  E g z a m in  w -stępiiy  ro z p o ­
cznie. s ię  Ś 5  c z e rw c a  o  yodz.in .o  8 r a n o  w  g m a c h u  s e ­
m in a r iu m  ż e ń s k ie g o  n r / . t  t 'i ic v  i <xłw a le  (1,

K U R S  R Y S U N K Ó W  Z A W O D O W Y C H  D L A  S Z E W ­
C Ó W . M ie j-k ie  Mii/miun p r /c m y s io w e  im . d i a  B ara . 
n ic c k L ig o  w K ra k o w ie  n r z y l t a  w  c z a s ie  od  I d cz.crw- 
ca  d i  k o m a  s ie rp n ia  b r. k u r s  r y s u n k ó w  z a w o d o w y c h  
d la  sz ew có w . N a  k u r s  l> rzy ję t.y .h  zostJLiaie I n  u c z e s t­
n ik ó w  z a  o p ’ rt.ą 800 m k ., v 'z g lę d u ie  500 m k . Z g ło ­
sz e n iu  p r /y jm u jo  i i r d  irm a c ji u d z w ła  d y re k c ja  n n e j-  
s i , ic g a  M u z eu m  p r ją m y s lo w e g a ,  c m o lo ń s k  9, I  p .

Z kraju 1 zs świata.
W Y 'C O FA  N IE  P R O J E K T U  R E K W IZ Y C J 8  M IĘ SA  

K \ N  D L A  W O JS K O W Y C H . M m isU -r s p r a w  w o js k o ­
wy'-U  S o s u k .iw s k i zw ró i d  s tg  d o  m ;n-£ z a lk a  .-c jn iu  ?; 
p r o ś b ą  o  w v c  .ta n ie  p r o j e k t u  rm ta w y  w  sp ra w ie  le -  
k w iz y c ji  i-n« .'.k :iD  d la  w o jsk o w y c h , w n ie s io n e g o  
s w a je g r . c z a s u  p rz o z  'I .  S. W .

P R Z E W O D N IC Z Ą C Y  P A Ń S T W . R A D Y  C H EM . D " 
Z c u ib rz u c k i m ia n o w a n y  z o s ta ł  p rz e w o c in ic z ą c y m  p a ń ­
s tw o w e j l t . i l J  i-h em ir/.n ę j.

W IZ Y  D O  N IE M IE C  W S T R Z Y M A N E , Z W a r s z a w y  
d o i.o s z ą  1 oz.crw ca: O d  d n ia  w ę z o m js z e  g o  konsulat 
n ie m ie c k i v: W a rs * .a u ie  a a jrż a s fc U  'w y s ta w ia u ia  w iz 
n a  w ja z d  d o  K iom i-tc . .  _

K O N K U R S  M U Z Y C Z N Y  F IL H A R M O N II W A R ­
S Z A W S K IE J . T e rm in  p r e k k u y jn y  d o  n ad sy tó in ia  li­
tw o ró w  n a  k o n k u r s  F ilh a rn ie -n ji^  w arsn aw sfc te j n a  
> u w e r tu rę  ju b ile u sz o w ą *  irn . L  K r o u c u b e ig a  o z n a c z a  
s ię  n a  d z ie ń  15 p a ź d z ie rn ik a  b r. O ile b y  ż a d e n  z u- 
tw c .ró w  n a d e s ł  inY ch n ie  k w a liłik o w w ł się  d o  1 n a g ro -  

| d v  50 .900  m k .. s c lz ie w a e  m a ją  p ra w o  T w d z H ic  ją  
p i d ł r g  sw e g  ) u z r in i* .  n o w ię k a z a ją c  ' l ic z b ę  d ru g ic h  
n a g ró d .  F r a c e  k o n k u r s o w e  o p a trz o n e  g o d łe m , p o w ió -  
r / j i i e m  n a  k o p u r .d e , z a w ie r a ją c e j  w e w n e trz  n a z e d -  
f k o  i a  dres k o m p o z y to ra ,  n a d sy ła ć , n a i e t y  d o  g m a c n u  
F i lh a rm o n ii  w a r ę /a w s k A j  p  si a d re se m  b iu ra  z a rz ą d u , 
p o c z ą w s z y  o d  15 w r .o ś a i i  b r . S k ła d  u ą d u  k o n k u r -  
so w ąg o  s ta n o w ić  - b e  la - drnil M ły n a rs k i. F e l ic ja n  
S z o p sk i, Pomaa S ia tk o w s k i ,  S ta n  s ła w  B a T cęm cz , 
S ta n i s ła w  N żcw ia dym^Aci, L e o p o ld  K ro n e n b e rg  i M a­
r te n  S o k o ło w sk i.

i K O N K U R S  N A  N A U C Z Y C IE L I D ' A GŁĄJCHO- 
N iE A lY C H . M in is te r s tw j  o ś w ie c e n ia  o g ła sz a  k o n k u r s  
n a  10 s ly p e n d jó w  p o  300C m k . m ie s ię c z n ic  d la  o só b , 

I p r a g n ą c y c h  s ię  w y k s z ta łc ić  n a  M w czycśw li d z ie  d g lu -  
' c n o n te n ry o h  w p a ń s tw o w y m  In s ty tu c ie  F o n e ty c z n y m  

w W a rs z a w ie , p la c  T rz c e h  K rz y ż y  4. iś tu d ja  eą j ° d n o ; 
ro c z n e . S ty p e n d y ś c i  z o b o w ią z u ją  s ię  d o  t r z y l i t n i  j 
p r a n y  n a u c z y c ie ls k ie j  p o  u k o ń c z e n i.)  k u r s u ,  a  co  d<> 
p o b o ró w  z ró w n a n i są  z  n a u c z y c ie la m i sz k ó l ś re d n ic h  
d o  c z a s u  o g ło sz e n i: o d p o w ie d n ie j s p e c js ln e j  i,s taw v . 
F o  b liz sz e  w ia u o m o śc i n a le ż y  s ię  z w ra c a ć  d o  ó j r e -  
k t e r a  p o d  p o w y r .s z jrn  a d re se m .

W Y R O K  W  S P I A W I E  B A N K U  K U P 1 E C T W A  
P O L S K IE G O . W arszew ski » iv u r je r  Polaki* d o n e s i  
W  s p ra w ie  B a n k u  K u p ie c tw a  P o lsk io g o  z a p a d ł  w y ro k , 
m o c ą  k tó r e g o  s k a z a n o :  o s k a rż o n y c h  F e l ik s a  M a z u rk ie ­

wicza via trzy miesiące aresztu. Józefa Zathera na 
ur.a tygodnie ateszlu i grzywnę 100.000 marek, i  
zamiana nt sreść mió-ięcy aresT .tu . Wacława Żmudź- 
kiego na 10 tysięoy marek grzywny z zamianą na 
areszt judnomieslęcziiY.

W O JS K O W O Ś Ć  1 A R C H IW U M  W O J S K O W E  W E  
L W O W IE . r-G az. l^w .* p isz e : W  n ic ą io k o ją c c j o d  p e ­
w n e g o  c z a su  opinję- p u b l ic z n ą  sp ra w ie  p r /,c n ie s ic n ia  
a rc h iw u m  w o jsk o w e g o  ze  L w o w a  d o  W a rs z a w y , in ­
fo rm u ją  ua .i k o m p e te n tn e  s f e ry  w o jsk o w e , że  p o d l o ­
n y  p r o je k t  od  w ła d z  w o jsk o w y c h  n ig d y  n ie  w y s z e d ł, 
l  r ie c iw n ie  w  p e ln c n t z ro z u m ie n iu  w a ż n o ś c i  te j  in s ty -  
tu c j i  d ia  ż y c ia  n a u k o w e g o  1 w o w a  d o ło ż ą  w ła d z e  
w o jsk o w e  w  r a z ie  p o trz e b y  w s z e lk ic h  s ta r a ń ,  a b y  ar- 
cn iw u m  p o w y ż sz e  p o z o s ta ło  w e  L w o w ie . B y ło  r , 'k o  
re> w a ż a n e  p rz e k a z a n ie  te g o  a rc h iw u m , k tó r e g o  z a ­
rz ą d  p o c ią g a  z n a c z n e  k o s z ta ,  p a ń s tw o w e m u  a rc h iw u m  
w e j-w o w ie .

R E H A B IL IT A C J A  N A U C Z Y C IE L I. Z K u r a to r ja m  
o k rę g u  sz k o ln e g o  lw o w s k ie g o  k o m u n ik u ją , że  L in i e ­
j ą c e  ta m  b iu ro  r e h a b i l i ta c y jn e  d la  p r? . p ro w a d z e n ia  
p o s tę p o w a n ia  r e h a b i l i ta c y jn e g o  r .a u c z y c .c ii  w sz e lk ie j 
k a te g o i j i  w M a lo p o lsce . z o s ta n ie  z p o w o d a  w y c z e rp a ­
nia, z g ło sz e ń  o reh a b iln .a o ji z d n ie m  A  c z e rw c a  1921 
z w in ię te .

P O  S T R A J K U  D R U K A R S K IM  u k a z a ły  t i ę  w c z o ra j  
p ra w ic  w s z r s ik i e  d z ie n n ik i  lw o w sk ie -

Ą W K U N A N JE  W Y R O K U  Ś M IE R C I W E  L W O W IE .
W e  w l o n k  o  7 r a n o  sp e łn io n o  n a  p o d w ó rz u  w ięzieni,*  
w  B r y g id k a c h  w y ro k  śm ie rc i n a  U ry c i u S z c n  d k o , re i. 
g r .-k a t . ,  l a t  24 z W o li Z o łtn n ie c k ir j  7,a z o ro d n ię  n a ­
p a d u  m o rd e rc z e g o . N a p a d u  r a b u n k o w e g o  d o p u śc ił  s ię  
l i r y ć  S z o re d k o  8 g r u d n ia  1919 r.. a  o f ia rą  je g o  p a d ło  
m e d .n iu  k u p c ó w  ż y d o w s k i;  h, ja d ą c y c h  ze  L w o w a  
G a k te m  ż ó łk ie w s k im . Y Y ykonanie w y ro k u , po  za­
tw ie rd z e n iu  p rz e z  N a c z e ln ik a  p a ń s tw a , d o z n a ło  zw ło ­
k i, z p o v  od u z b liż a ją c e j  s ię  in w a z ji  b o lsz e w ic k ie j, 
p o d c z a s  k tó r e j  S z e re d k ę  przc-v ic z io n o  ze  L w o w a  d o  
C h ę c in  pc d  F t e l c i  n i.

W D ŁY Ń SJC łE  S T O W A R Z Y S Z E N IE  T E C H N IK Ó W . 
Z L u ck a , k o m u iu k u ją  n a n :  W  B u c k u  z o s ta ło  u tv  o rzo - 
no i zu ro je .-tro w an t: w o lv ń ';k ie  s to w a rz y s z e n ie  tech - 
n ik  iw , m a ją c e  za  z v l i n i n  z je d n o c z e n ie  s il u m y slo - 
w v c l .  p r a c u ją c y c h  w  z a w o d z ie  te c h n ic z n y m  i p o p ie ­
r a n ie  to g o  z a w o d u  o ra z  o ą ż e n ie  do ro z w o ju  s ta n o w i­
s k a  sp ó łc e  m e g o  in ż y n ie ró w  i te c h n ik ó w  p o lsk ic h -  
P o d n io tą  d o  z a w ią z a n ia  s ię  s to w a rz y s z e n ia  b y le  p r z y ­
sp ie sz e n ie  z o rg a n iz o w a n ia  w sz e lk ic h  ro b ó t leelmśc-z- 
n y c ii , z m ic f ja ią c y e h  d o  ro z w o ju  p rz e m y s łu  i p o d n ie ­
s ie n ia  ru c h u  b u d o w la n e g o . Z ie m ie  Y V olynia sw o m  p o  
ło ż e n ie m  w r/.z  z .licp rz .-b ran em i z a s o b a m i su ro w c ó w , 
d a ją  sb rw arzy sk o łiiti r-jk o jm ię  p r z e p ro w a d z e n ia  potl- 
ji le j  d z ia ła ln o ś c i

O S Z T A N D A R Y  D L A  W O J S K  P O W S T A Ń C Z Y C H . 
N a c z e ln y  w ó d z  p c w .s tu k ó w  n a  G ó rn y m  Ś lą tk u  p u ik . 
N n w in a -D o liw a  w w dał o d ezw ę  d o  G ó rn o ś lą z a c z e k , 
w z y w a ją c ą  tło o f ia ro w a n ia  s z ta n d a ró w  h a f to w a n y c h  
d la  r  a lków ’ o d p -.w i?  ln ic ti  p o w ia tó w .

ZAKOŃCZENIE STRAJKU W BORYSŁAWIU. 
Konferencja pntgodawećw i robotników nafto­
wych, tocząca s ie  we Lwoarie od s7.eregu dni pod 
prze wenlni rt« e m delegata minioter>twa hamliii 
i przemysłu, p. W id'kuskicgo, w spraw i; zakończe­
nia strajku w  Zagłębiu uaflowem, zakończyła się 
w cioraj uic-czorcm poilpisaniein obopóhioj ugody. 
Yatychmriasf po ukończeniu konferencji wydaue 
zes-tało t a k f c-niezste itoicconic, aby w  sobotę rano 
w k 05 ził a i ic h  bory sławskich i  innych, oraz w otl- 
ło iz y n ia rn i w Drohobyczu rozpocz-ęto pracę. —  
Strajk trwał jrzeszło dwa tygodnie.

- y -----------------
B Ł Ą D  DRL’K U  p o w s ta ł  w  a r ty k u le  w c z o ra js z e g o  

n iu n c n i  p t .  > A u s tr j .. a  k o a lic ja *  s k u tk ie m  o p u sz c z e ­
n ia  k i lk u  w y ra z ó w  w  d ro g io m -ż d a n u i .  k tó r e  p o w in n o , 
b rz m ie ć : » l ‘a n s tw o  to ,  l ic z ą c e  o k o ło  (i m iljo n ó w  m ie ­
sz k a ń c ó w . p o s ia d a  s to l ic ę , m a ją c ą  2  m iijo n y  m ie s z k a ń ­
có w , s k u tk ie m  c z e p *  z n a la z ło  s ię  w  p o lo ż tn iu  zb an - 
k iu to w ra  c.go m a g n a ta  i t d  *.

R E P E R T U A R
S U E JS K iE G O  T E A ~ R U  IM. J U L . S Ł O W A C K IE G O :

P ią te k ,  3 c z e rw c a :  »ITed-.la G a b le r* .
S o b o ta . 4 b m .: » R 3 s m e rsh o lir  .
N ie d z ie la , 5 bm . p o  p o ł.: > K o zb itk i» , w ie c z o re m  

> K ai e g a  F ljcb a* .
R E P E T tl U A R  

M IE JS K IE G O  T E A T R U  P C \v S Z E C !IN E C 'rv:
F ią tc k ,  3  c z . i r n c a :  > ld c a in a  ż o n k a * .
S obcna. 4 czc ry .T rr  sB a l w  o p e rz e * .
N ie d z ie la . 5 c z e rw c a  p o  p o ł.: * L a !k a * , w ic c ż o io m  

>Ro7.wiedżn>y się* .
PEPLRTUAP TEAIRU »BAGATELA«J

P ią te k ,  3  b m .: > p a :in a  M a iic z e w sk a * .
Sobat-n. 4 bm .: * Z !m a c io c ia* .
N ie d z ie la . 5 bm . p o  p o ł.: » M o ra ln o ść  p a n i  D u lsk ic j* . 

w ie c z o re m  * K ik i* . •
R E P E R T U A R  T E A T R U  » N O W O Ś C I-

F ią tc k  3 c z e rw c a : »Y fusri ta ń c z y * .
S o b o ta , 4 b m .: * Y u ;/.i ta ń c z y * .  •
N ie d z ie la , 5  bm . p o  n o ł.: » M iszk a  m a g n a t* , w ie c z o ­

rem  iT a je m m c z a  d a m a * .
T ń n tc d ^ ia b ik , G lun .: » Y u sz i ta ń c z y * .

na, A. Górecl ifgo, K. Brodzińskiego, K. Gaszyó 
skiego, Z. Krasińskiego i J. KiMfftwrieza.

— SZTUKA TEATRALNA RABINDRANATA 
TAGORĘ. YV tfatrze we kYarikfurcie wystawiono 
sr tukę glośmrgo indyj  kiego autora pod tytułem. 
»Krol ciciiir.oj k tm o iy ł w 19 obrazach. Sztuka po- 
dobito ma mniej zalet scenicznych, a więce! ideo 
wycii. Nowość polega na formie, p ‘łn**j piękności, 
od •iramatyc7.nośui dalekiej, która widza wprawił 
mitkiedy w zdumienie.

— NO W E KSIĄŻKI:
Sto fan Ż e r o m s k i :  »Bńtła rękawiczka*. Sztu­

ka w  trzech aJttach z prologiem i epilogiem. War 
szawa. Tow. wydawniczo.

Stanisław S z p o t a ń s k i :  »Ał am Mickiewicz
i jego opoka*. T on L Racjonalizm i Romantyzm 
Warszawa. Tow wydawiiczo.

Jlenryk T e n 11 e n b a u m. jPolirt ica gospodar­
cza Angiji*. W arsrawa. Gebothn-u- i YY-dff. S tr . 143.

R.ijmtnid B e r g i e l :  rTnlaczym szlakiem*. Foe- 
zj. żohiiorskie. S trja  II. Kielce. 1921. Nakladc®e 
w ydawnióŁwa j Czwartak*.

Marouli II a n d e 1 s m a r »W piąta m pułku 
gjcnów*. Dwa miesiąie olcnsyrw  Iitowskc-bialo' 
niski* j Zamość. Z Pom arainki i Sita.

Dr Z. P r ę g  c a r s k i  »Ołówne wytyczne zagra- 
niczmoj polityki Polski* Poznań. Drukarnia Wie 
sz.cz.ąń ka.

— »KoŁstytucja, czyli ustawy kościoła pokko- 
katob kiego w Ameryce*. Detroat. Nakładam Za- 
n.ądu K . P. P. w Ameryce. Str. 19.
— KUCH ZAWODOWY W ROSJI SOWIECKIEJ. 

Szkic hidorycyny i mat er ja łv WaR.zawa. E. Wmi- 
dc i Spilka.

— 5>KRGKIEW«. Dmgi numer »Krokwi*, pisma
liteiaeko-artyttycznogc, redagoui.nrgo przez p. E.i 
mana Zrębcu 11 ta , poświęcony jest, rocznicom Nor­
wida, Fkiubeita i Rande!aire'a. Część artystyetna 
repreze:uow..,na jest przez grafiki Horowitza, Hryn 
kewski -ge, Łopirńskiege, Pan'.itw B za. Rubcraka, 
Sicdlockicgo, Skoctylasn. Ftau).icwiczówr.y, ló 3 - 
C7ólkowskiogo, YYt-spćańskiego i Ziarnki. Sz<'ze- 
g tb .ie  interesująca jest. nicznaitm rycina Ziamkg 
przedstawiająca. >Sabat czarjwnic* 1 barwne repro­
dukcjo batik iw .

— »PONOYVA«. W Warszawie ukazał sit- tć w - 
sz.y innm .T miesięcznika, pośeięconogo poay.j. i sr.tu 
cc, po.I tytułem: *Po:iowa*. F.omitet redakcyjny 
stanru  ją pp.: Róża rzekańskr, H ayuanoc a. Jan
Nepomucen J.iJler, I. K lilak>wicz i Em:( Zcgadlo 
u icz. Picrwjz.y zo^zyr, prze lsiav ia się bardzo inte 
rcsująco. Znalazły tam poroiesŁcz.enie poezje Mille­
ra, Zeg idłouicra, p. C 2. e k a ń: k i e j  ■ H oy n 1 ano w ” j , d /a 
Stef. Kokicyki wskiego »Nasz stosunek es Tyczny 
do poezji ludowej*, K. Irzykowskiego artykuł pod 
to tulem: >Futuryzm a szacliv*, W andy Mełcer-IRit. 
Jc.awsJGcj »Akwarjtim* i inne.

— NOWY ORGAN STRONNICTWA ZACHO 
WAWCZcGO. W W ars ta n io  uluz.ał sie pierrsjty  
numer pisma tygodniowego »Pol»ka* pod redak­
cją Tadeusza Smarzewskiego. 0  kiariuiku i tenden­
cji pisma mćwi wstępny artykuł pod tytódein: >Ge} 
i zndanie stronnictwa zachowawczego w Polsce*.

NR. 7 GAZETY BANKOWEJ, wyohodząogj wi 
Lwowie wy szedł i r.awicia naitępującą treść: Prof. dl 
Michalski: Syrtem i ktytycane przedstawieńi<" : .wd 
państw.’ podatku Josh. 1 niająt. w Polsce; dr E. SpłU 
J rzeuwojenne zobjwiąz.auir. lustro-węg. w świ-iJo 
traktatu w St. Germiin; flr rf. Koritruith. Długi przed­
wojenni) b. Aiistrji a Polska; W. Gesenen Ntrct 
zwyżka taryly przewozów kolej w Polscy Prr^głąd 
eprawoulań i biLtnsiw. Pprawy bieżące. E. G. Prre 
aląd giełdowy. Kroniln kraj. i zagr. Przeg-ąd ustaw 
i rozporządzeń. Kaknda:jum.

Sobota, 4 ozorwca iu*;i

i i t f a  n h i i .  l i i i  i m m i
— KOSIŃSKI K.: ^Szermierze poprawy Rżeczy- 

p. epolitej* (Rej, Mc drzew uki, Orzech o wsi; i. Gór- 
riitki). Wa n z a u  a N,tl-.lad M. Ar eta,

W chwżłi, gdy P th k a  na przełomie dziejów wy­
tęża usiłowania utrwalenia swojego bytu poli yez- 
iu go na silnych pcdst.awacb, doskonałym pomy­
słem wydr.y t-ieź} rn ty ło  przyjłoniiuieLio znakomi­
tych wyjątków 7. pism politycznych naszych wart­
kich statystów XVI. u i oku — tych rzetelnych 
i mądrych bcjov, ników o jwprawę Rzoczypo-spoli- 
tcj. Wiele z tych pisin i myśli jest jeszcze dziś ak­
tualnych i można z nieb brać naukę i wskazania 
dla rozwikła ci a trudnych kjwestyj chwin dzisiej­
szej.

— ZARUSKI M.: »YVsp6Iczosn,a żegluga mor­
ska, oraz Sb wuik żeglarski* z 07 rysunkami, W ar­
szawa. Nakład M. Areta. >

riorws7A to ę.btlerwa i cryginalna praca o żeglu­
dze morskiej, ukazuje t-ię w chwili, gdy Polska ma 
własne wybrzeże i własne okręty*. Przyda się ona 
rie  tylko szkołom zawodowy m żeglarskim, ale 
i rafom u spclc-tzońttwu, które ]»winno i musi za­
poznać się 7. morzom, jc-sli chce z tego zetknięcia 
'się z mor?, .uu odnieść istotne korzyści. Ważnem 
uy.upołniciiiem książki jest słownik żeglarski, będą­
cy trudną i samodzielną pracą autora, nicsłyciumit 
ważną, i pożyteczną ze względu na pr/.> y/.łuść i roz­
wój nan/.?j żeglugi morskiej. Słowrćk len może 
stać się podwaliną ra s  z cg o przyszłego słownictwa 
morskiego.

— Ga LLE H.: »Znsndy pisowni pafekwj ze sio 
u liczkiem, wediug uchwal Aka łemii Umiejętno­
ści. Warszawa. Nakład M. A retu

Książeczka ta, w fo.macie kioar.c nkowyim bję- 
tości 104 stron druku^ z.atviera przoszło 10.000 słów 
najbardziej pod w zgłębcie pisowni w ątpliw v Fi 
z podziałem na sylaby, riłowniewrdt pcprztdza tre­
ściwe wvjnśińoiv'o zasad .nowej pisowni.

— NA SARKOFAGU N A PO L E O N A . Garść kwia 
tćw poezji p rhk ie j, zebrał Ksawery Glinka War ­
szawa. 1921. Nakładem księgarń’ Perzyński, Ni- 
klewicz i Ska. Str. 35.

W iązanka wierszy, uszczknięta na niwie poezji 
pi Jskdej, tikazujc się, jako pamiątka obchodu Na­
poleońskiego w Polsce. P. Glinka sięgnął po naj- 
cilnicjszc urywki poezji polskiej, związane z  imie- 
r.v m  N:qxlcona i ulożyl 7. nich zbiorek, który, choć 
dalekim jest od wyczorpania matorjalu, pizostanic 
ł  iłą pam iątką święta Napoleńskiego i kultu poe­
tów naszych dla imienia Boga wojny. W skład 
wiązanki weszły utwroryr Mickiewicza, I Koimia-

PisJsM tslGiy a zdralosMa*
1 uzdf&ktkccH.

(Dokończenie),
YYogóle ca ły  a rty k u ł 29 w' brzinuruin pro- 

jcLcow aceni, nie może wejść bez m a-rznych 
!M praw ek  i przeróbek . N ieim ożna b o t.iem  'n o -  
rzyć szablonu i u rządzać jcdinakowo w-cuług 
n iego  sóosunki we w szy stlach  zdro jow iskxeh , 
tale często m iędzy sobą za sad n ic to  się  różnią­
cych . nsetylko jxxi w zględem  swTvcb ceo-h istc- 
tnych , a le  pod w zględem  w ielkości 
^.ijmow ajicgo, należącego  często  do k iiltu  ov4% 
śc itieb , pod w zględem  m a ją tk u , dochodów , 
frekw encji i ' t  d. N ależy w iec, zależnie c a  Lm- 
dyw idualnyeh  różnic, p rzy jąć  d la  każdego  
zdrojowuska sk ład  kom isji, odpow iadającej je- 
go potrzebom .

A  w ięc: S k ład  kom isji zdrojow ej (k lim atvez- 
•ioj>, oznaczyć pow inien ściśle s ta tu t,  w ydany  
d la  zdro jow isk  przez m in isterstw o zdrow ia pil 
tlicznego , po w 'ysluelianin opinii ł la d y  zdro jo­
wej (art. 8). W  zasadzie w sk ład  kom isji w e jś ć 1 
pow inni: 1) W łaściciel zdro jow iska (uzdrow i
ska), lub  jego  zastępca, w zględnie pełnom oc­
n ik  —■ w zdrojow iskach zaś państw ow ych , <łv- 
rekkor zak ładu  rz.ądowego. 2) L ek arz  zak ład o ­
w y (klim atyczny). 3) L ekarz  m iejski (gm inny), 
i )  P rzedstaw iciele  le k a r /y  p ra k ty k u  jtjcych 
w zchojiowisku. Lelearze zdrojow i w yb iera ją  ze 
sw ego g re n a  p rzedstaw icieli w ten. sposób, że 
dio łiiczby 10, w yb iera ją  jednego, do liczby 20, 
cUyóch, do liczby 30, trzech  p rzedstaw icieli 
i  t. d. 5) Dwóch przedstaw icieli R ad y  m ie jsk ie j 
(w zglęunio 1 przedstaw iciel R ad y  gm nnej 
w ie jsk ie j. G) Je d e n  p rzedstaw iciel w łaścicieli 
w ill, leżących  rm, obszarze zdrojow iska, opŁaca 
jacyeh  najm niej po 200 m a ie k  do funduszu  k u ­
racy jnego . 7) D elegat m ioiscotyego Tow . Tu­
rystycznego , w zględnie krajoznaiyczego-

Czas u rzędow ania członków  delegow anych 
do kom isji zdrojow ej trwa, la t trzy , delegatów  
gm iny, przez cały  czas okresu  w yborczego. K c 
m isja w ubiera ze swego g ro n a  tak że  w  zdrojo­
w iskach państw ow ych —  n a  okres trzechletn i 
w iększością głosów : a) przew odniczącego; b; 
zastępcę przew odniczącego; c) sek re ta rza ; dj 
skarbn ika .

.R egulam in  d la  kom isji zdrojow ej (k lim atycz­
nej), pow inno w ydaw ać m in isterstw o  zdrow ia 
l,ubliozncgo yio w ysłuchaniu  opinja R ady zdro­
je w ej. Do cajw ażniejsza ch -czynności i obo­
w iązków  kom isji (art. 30), k tó re  m uszą być 
uw idocznione, należy :

1) Z arząd  funduszem  k u racy jn y m  w* g ran i 
cacli p rzeznaczenia, określonego  regulam inem  
I czuw anie nad  całością m a ją tk u , pow stałego  
7i funduszu  kuracyjnego .

2) U stanaw ianie  i pobiera nio ta k s  hu racy j- 
irvcb ńft rzecz funduszu  k u racy jn sg o  od gości 
i miejsce wych przemysłów ców, k t j  1 vch v yso- 
kość, n a  p rzedstaw ienie  kom isj,, zatw ierdza 
m inisterstw o zdrowia, publicznego.

3) Przeprotyadzianie n a  koszt funduszu  k u  
racy jn eg o  w szelkiego rodzaju  ulepszeń i inwe- 
styey i, m ających  n a  celu a) pędnio  ienio zdro­
w otności: b) rozw ój i upiększenie zdrojow iska: 
c) bezpieczeństw o, wwgode i p rzy jem ności go ­
ści k u racy jn y ch . O ileby dochody bieżące na 
w prow adzenie w yż w ym ienionych ulepszeń nie 
b y ły  w y sta rcza jące  —  p n ą  sługu je  kom isji
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prawo, z* zezwoleniem  lueiiisterstwa zdrow ia 
publ —  zaciąganie wiekozveh pożyczek inw e­
s tycy jnych . pod gw arancja  m ają tk u  funduszu 
kuracy jnego .

4) Czuwanie r a d  utrzym aniem  rv obrębie 
okręgu ochrony san itarnej, odpow iednich yyti- 
.uuików zdrow otnych i bozpieczeńsltwa publicz­
nego, w spć[działanie i w pływ anie na  m iejsco­
we organy sam orządow e do usuw ania n iezw ło­
cznego niepraw idłow ości, w ypływ ających  z 
przekroczenia obewnązuiacych przepisów' —  
pod zagrożeniem  zaskarżan ia  ty  oh przekroczeń 
do wfcadzy adm inistracy jnej.

5) U trzym anie biura najm u m ieszkań
6) Prow adzenie stacji m eteorologicznej.
7) U chw alanie w m iesiacy w rześniu, każde  

go  roku prelim inarza dochodów  ti rozeli-odów 
Sta rok  przyszły i przedstaw ienie go w ładzy 
aan am stracy jn e j do zatw ierdzenia.

Ikinkry 5 . 6, 7, 9. 11, 13 i 13, a rty k u łu  30. 
aiłwolntln.ie nie nada ją  się do przyjęcia, gdyż 
rozszerza ią zupełnie niepotrzebnie a trybucje  
kom isji raa tak ie  działy  ad mi ni.st,racji m iejsco­
wej, k tó re  należą jnż ściśle do zakresu  działa­
n ia  gniiny.

Niezbyt, szczediw ie rozw iązuje pro jek t sp ra ­
w ę lekarza  zakładow ego, czynnika wT adm ini­
s trac ji zdrojow iska la k  w ażnego. Jeżeli zdro­
je wciska rzeczyw iście są  zakładam i a  ch a rak te ­
rze  użyteczności publicznej, to  rząd nie może 
i nie powinien pozbyw ać się prawna ingerencji 
j kontroli w zdrojowi drach nad mleŻYtem w y­
konyw aniom  obow iązujących "przeyńaów u s ta ­
w y i rozporządzeń w ładzy, odnoszących się do 
sp raw  zdrojow iska . T akim  organom  kontrol- 
p>m  rzązłu. może być ty lk o  lek arz  zakładow y 
uniezależniony od różnych m iejscowycłi w p ły ­
wów. a  w’ pierw szym  rzedzie od w łaścieciela 
z-lr< jow iska, a w iec lekarz  zakładow ą', u rzęd ­
n ik  ipiaf.atwn.wy, op łacany  przez skarb  państw a.

T rzedtożt ny  p ro jek t u staw y  nie porusza 
jeszcze jedne.] w ażnej sprawTv, dość często w na­
szych zdrojow iskach zd arzający  się. Otóż n ie­
k tó re  zdrojow iska rozw ijają się ma terenie, 
w tnodzącym  w sk ład  nawmt k ilku  gm in. U sta­
w a zakreśla  ty lko  okręg i ochrony górniczej 
i sanil.am ej. W  in teresie  jed n ak  zabezpieczenia 
®zcrow'ego Stanu u rządzeń  zdrow otnych, nale 
żałoby  te  te reny , należące do k ilku  gm in i ob­
szarów  dw orskich, w jedną jed n o stk e  adm ini­
s tracy jn ą  połączyć, t. j. w jedną now ą gm i­
nę —  gdyż ty lk o  sprężysta  i celow a adm ini­
s trac ja  gm inna może stw orzy* w arunk i zdro- 

o tne, sp rzy ja jące  rozrw jow i 7.drp iowiska.
Dta rażących  w prost braków  ustaw y, należy 

ćówimeż zaliczyć zupełne pom inięcie m ilcze­
niem , czy o ile zdroirAyi.ska (uzdrow iska), pod­
leg a ją  c bc w iązkowi św iadczeń w ojennych 
•i rwBEsdcfecń na  rzecz w ojska w czasie pokoju? 
Spraw a ^to w ażna —  obecnie in terp re tow ana 
przez w ładzo w ojskow e w ten  sposób, że może 
się s tać  źródłem  sam ow oli i gw ałtów , przeciw ­
nych  w sztlk im  ustaw om .

Z drojow iska i uzdrow iska pow inny być  u s ta ­
wowo zw o k  ione od w szelkich rekw izyeyj woj 
ftkowych i kw aterunkow ych . T a rzecz nie po­
trzebu je  bliższego w yjaśn ien ia . A le w ojsko, w 
Bzczególności nasza a rm ja  narodow a, pow inna 
mieć moćjilctć leczenia sw oich człoiików  w  zdro 
jowiskach. T o  też w  ja k  najbliższym  czasie p o ­
winny być zorganizow ane po zdrojow iskach 
san a to ria  w ojskow ej 'zaopatrzone w odpow ie­
dnio u rządzenia  lecznicze. Zrealizow anie tego 
ra źn eg o  p o stu la tu  nie na tra fi na ż a d n e  w i ę k ­
sze trudności, należałoby  ty lko  wo szukać od­
powiednich ludzi, k tó rzy b y  rzecz tę  um ieli prze- 
proAmdzić. ś ro d k i n a  ta k i cel zna jdą  się z ła- 
tyipścią. D ostarczyć ich może sam opom oc woj- 
ahow a, społeczeństw o i rząd.

'Ja widzimy, przedłożony pro jek t nie pow i­
nien być przyjęty bez, dokładniejszego jeszcze 
•am ów ienia i rozw ażeni i zasadniczych kw esty j, 
w mim poruszonych, i w prow adzenia koniecz­
nych popraAvek i uzupełnień w dzipie I. i V. 
N ie u .ega  w ątpliw ości, że i pod względom  p ra ­
wniczym  p ro jek t Len -pow inien być przez spe 
epilistów praw ników  zbadany i poprawiony'. 
R ozstrzygniętą  przedeu szystkiem  m usi być 
kwest.,a, czy potrzeby w ogole, aby atrv  buc je 
komisji zdix;joAve.|, zakreślone a rt. 30, k o łith - 
w ały  z u staw ą gm inną, i czy m gą  być bez 
uszczerbku d la  sam orządu gm iny u trzym ane?

>Vk(.ńcu jeszcze jodno, bardzo ciekaw a spo- 
Btrzeżeaiie. W szystkie w ażniejsze rozporządze­
nia i przepisy, doityczące zdrojow isk, w ydaje 
.r in is te rs to  o z d ro u ia  publicznego po Avy słucha­
n iu  opniji R ad y  lekarsk ie j, av k tó re j sk ład  
a liodzą z nom inacji sarni lekarze, w yjątkow o 
ty lk o  ze spraurany zdrojow isk obeznani. Nie ma 
zas zupełnie możliwości, aby  w obradacdi Rady 
lekarsk iej, gdy  chodzi' o zdrojow iska, b ra li u- 
dział także balneolodzy lekarza  i technicy , geo­
logowie, Avłaścici(jlc zdrojow isk —  w ogóle czyn­
niki, zo spraw am i zdrojowem i dobrze obeznane.
O zdno jow iskach rozstrzyga się bez zdrojow isk.

J e s t  to^rzecz n iesłuszna i ta k  dalej być nie 
powinno. Z drcjcw iska spełn iają  Avażno zadania 
społeczno i starwnvią b a n k o  pokaźną rub rykę 
av naszem  goiprsdui-stwie krafowem

żelaznej i w ęgla, k tó re  może dtofk opale 'wydo­
byw ać. zaimiast aa wciągać ręoe fo  o  tdże d n tio . 
B ilam i mówi stalle o diuicbai d< ino.l-.lrat « -;.i!ąn . 
ad-e tńemsłtjBiniie groizi uię okupacją  ntuw.yjafe :■> 
renów  nkmieit-ikich i nowemi- sasnikcjamL, a na 
Górnym  kląsku w ojska francusk ie  b ra ta ją  się 
z pow stańcam i. G órny Śląslk będizie egzam i­

nem . ozy zwwcię-aca m yśli poiwaiżnic o wizecwy- 
w istn ien iu  dem okracji Xicm iee. Zw^giet-dwo- 
d y k ta tu ry . u;jx>staicitO(Wiiczie w oedbi-e p. Kor- 
'an tógo  na G órnym  Śląsku, będzie ciosem
śm iertelnym
Niemiec.

d la  desrcGkratycałego resw eju

Mem oriał polskie) Mm  lirn o ślĘ sK ie l.
W arszaw a 3 czerwca (Tel. w 1.) O trzy mano 

tu tekst mymorjalu. wtrm ramogo lłaidtzio amba- 
sactó.rów puze-z połtóiką deilogaioio górnośląską. 
Na 'zo le  dedog-arji stoii były delegat mbiiytcr- 
slwa spraw zagranicznych Raków ki.

Memoriał ten  zaw iera p ro jek t liny i granicz­
nej. L ioja ta biegnie o‘d Bogmnina w lAlui rzeki 
Odry, praiw hłając powiat yr r*e3bosfikS i koavd- 
ski, następnię  wz-dłuż gran icy  po.w. Mraelec- 
kieąrci. m niej wiięeej do połOiwry- tego ipowSatu, 
tu  sik.rę\-a na Avę«;diód i przecen a ją |C po: w. o le f ii . 
dc*chedizi do obecnej g ran isy  poi (:iiej.

OŻYW IENIE R 0 K 0 W 4 N  W SPR A W IE 
P R O JE K T U  SFORZY.

P aryż , 3 czcuATa (1 *AT). llavas. ^Ptru Jour- 
nalk zwiraea u w.agę na ożyw ienie rokOAvnń fran­
cusko-włoskich av ąpfawie pojedna ,vczego pro- 
jttkmi Sfoiray. B'iand koufstrowal wczoraj w te j 
?prawie po dwakreć z ambu radonem włoskim p. 
Bomitn Longaro.

KOMUNIKAT POW STAŃCZY.
Bytom . 3 czerwca (Itar-ft Fyprcss). Glóv.na 

kwatera Komunikat ąztabu jk» .Astaiiczegc z 
dnia 2 czerwca:

Odcinek północny: W nomy z dnia 30 mają na 
1 czerwca nieprzyjaciel zaatakował zaaazncmi 
silalmi narze placdwki na szosie Oleśno. Dobro- 
dizk-ń. Ataki jego zoisjtaly odparte. Zeszłej no­
cy Niemicy przeprowadiziii ataki na kościół św. 
Anny w  poArk«tcie oleskim, W nghśw i DemboAYi- 
ce. Po oidparcim ataków  zostały av naBayich rę­
kach 4 karabiny ma tzynowe, *1 m btacz. nrn, 
kilkanaście kairabinÓAy ręcznych, 5 jeneow i ma­
teriał wojenny. Nieprzyjaciel skracał 16 zabi­
tych.

Odcinek srodkoAyy: Nicsc zyj.aciel akakował 
ponownie o gedfz. 6.30 rano na.sze oddiziały av 
rejonie Lis ni. lacz nie osiągnął żadnych rezu l­
tatów . O aazialy  nasze złam ały  w zupełności 
napór Niemców.

Odcinek poludnioAry: Banua sto&sŁrapl.irow 
napadła w jiOAAiecie rybnickim  na OzcrwTorikę. 
l l̂acÓAyki natsze udaremniły za pomocą ognia 
z ma izynoArwch karabinów ich napad i rozpę­
dziły ic-h.

Podpisano.: Lubliniec, szef sztabu.
Sosnowiec, 3 c ĉ.TYraa (Orien*)- Ataki nie­

mieckie w rejonie północnymi załam ały się  ped  
s’hiym ogniem  karabinóAv m aszynowych grupy 
Bogdana. W koaitrątaku cfćBćkisly grupy północ­
nej zajęły z powrotem Rożniatow i Sfcyraleszów. 
Nddtoatcy> cotfnę-lł się do łwyjoh piiOirAvoit,nyc!i eta- 
noAvi©k. Oddziały pow staikze dochiddlza d'o li- 
ftji GroJziska-Piasek-Sucha -Kalwerke-Rożnia- 
tów-Borycz N a prawym stkuzyidfle odtejsnka 
wiszyostikie próby'- niepflizyjai&ieJa usfttłjąicetgo do 
oipamoiwania Waichowa -zosltaly zftrnawie. Per o- 
Arńe ataki nk-przyjaicrcfekiie a? rejopiię Szymr/e- 
tzowa i Grejdżiisk zogtaiły rfiŁwM owane z wr:oł-

kiemr s tra ta m 1 d la  n ieprzy jaciela . W  ciągu 
AYCBO-raj^zUch ąt-afców nitcprzyjaiciioLkiicdi w  tym  
lejon ie , eustaki w ysadzono trzy  m osty  k o le jo ­
w e na tonze I\ alA.ssrke-izA m ieszów. W  rejonie 
ŚTCi.i3kow'ym artyier-ja pcwatań-c-za oisitrzedrwnije 
górę św. A nny. W ojska fi;ani&u:ikie oinzymnć 
m iały razkaa  od komiisji międizysc jusznieziej ob­
sadzenia góry  .w . AnnĄ\ oraz odciinka na  sktrzy- 
żowanim dróg : D olną-C hałupki ęGóra św- A n­
ny). V rejon ie  pohsdniow ym  do odpugcia nśe- 
pnzyiaeiek®kkh oaldźiałów u®iPającyc.h prz»ąp»a- 
wić się pod KcbyJLcami, przyczynił ssę w  znacz 
nej mierze pociąg  pancerny  >IY«.

KON SO LID A CJA  P A R T Y J NIEM IECKICH.
B ytom . 3 czerw ca (Orient). W  Glogówiku -'d- 

by ł się z jazd  w szysikkdi w ybitnych  p rzedsta- 
wśk k 'li niemiieokitcdi p a rty j polittycznych i zak la- 
dów  p.rzeon vtsłoAVACih na Górnym  Sąs-lro. na k tó ­
rym  onia-wiano gwałtowną, potrzebę łrtwjemzenha 
jedno-liltfgo kicircAYniOtwa pedityieznego n a  Gór­
nym  Śląsku. Na tym  zieździe nastą jiilo  ea-lko- 
Aviie skonsolidow anie i zrzeszenie się w szyst­
k ich  p a rty j politycznych pod nazw ą: *Aus-
schiiss d er P cb tischen  Ptćflkm unu Gewerk- 
schaften  O fce rscb lee ien W y b ra jn o  12 p m id A a- 
wiciioli -rcłprezentujących różne pairitje po litycz­
ne, k tó rzy  zgodnie podiporządkow ali się pod roz- 
kaKi.yi jen. Kojom. (g3ÓAAnodoAvcidząccgo A\cj- 
skam i niomi-eckiemi),
W ROGI N A STR Ó J Vi ZGLĘDEM POLAKÓW  

I W O JSK  FRANCUSKICH. 
Sosnow iec, 3 czenwca (Orient). Z chwiią p 'zy - 

bycia w ojsk  ang ielsk ich  n a  G . Śląsk daje się 
zauw ażyć AYŚród Niem ców jeszcze bardizisi nie- 
jtrzejednany i w rogi n a s tro i  względem  P olaków  
i w ojsk francuskich. PóAYiffcześnie Niemcy po­
dw oili energję sw oją av kiienuiku akcji zbrojnej 
na Górnym Śląsku, ściągając ogrom ne m.a?v 
amunk-ji i broni z gira,i Ńiemioc dó W rocław ia. 
PnzyigOtOfwranią te  fio ją  ay zw iązku z przybyci un 
Av«jsk angi-ełskidi, ua k tó re  o p in ja ' n iem iecka 
spogląda jak o  na sw ych sprzym ierzeńców  i 
.'Eiuj-c da leko  idące przypuszczenia.

W O JSK A  A N G IE L SK IE  NA G. ŚLĄSKU. 
G dańsk , 3 czerw ca (PAT). T u te jsze  pism a 

niemieickie donoszą z  Opola: Jed ó n  bata ljoń  
angicPiki Avkrcie-zył wtCBorag do W ielkich  S trze­
lec, ni* napcA ykając na żaldon opór. W  najb liż­
szych dniaiC-h m ają  przybyć na G órny Śląsk 
(ialzze tran sp o rty  angśehikiie. 3Y ansjiorty te  n- 
kończone będą do d i,ia 5 czeiw ca.

ANGLICY USUW AJĄ NIEMCÓW.
Berlin, 3 czeTAwca (E a s t F .xpies5). W ojska  a n ­

g ielsk ie  zażądhiy  od niem ieckiej sam oobrony 
o:pu jacewmia m iejscow ości Leszniczew , celem u- 
iw-orzcjiia tam  miejsco-AYcj podstaw y  o p eracy j­
nej. U kłady  t&czą się jeszcze.

miast o y y o  jrraAYo tam, gdzie przestrzeń wielka na- 
kży  do AYiękfczej lic zby Avlaścicieli Upaństwowie- 
r-ie to ma na celu oddanie eksploatacji rybołobtwa 
na owych z natury rzeczy znaczny d i przestrze­
niach w ręce fachowo w drodze publicznych prze­
targów'.

SPRAWA WOLNEGO HANDLU WĘGLEM.
^East Ezpress). Na najhliż-zom posiedzecdi mini­
strów oma w i; ni s  będzie projekt zniesienia sekiwe- 
stm  Avęgli kraiOAvego i wprowadzenie wolnego 
handlu węgłem av oałc-j Pclsce 

OLBRZYMI ZJAZD NA TARG POZNAŃSKI. (E. E.) 
Wobec ogólnego zjazdu kupców z całej Potski ruch 
na largu poznańskim jest stale nadzcyjczaj ożywio- 
Tn Specjalnie wczoraj ruch ten się spotęgował, l>o 
oprócz zhiurowycli wycieczek kupcÓAY z Wars za wą. 
Lodzi, Lublina, Radomia i innych nriast Królestwa, 
a także z Małopolski i wszystkich miast b. dzielnicy 
j-ruskirj. jrz} Oyli rm targ poznański prz.cdstaYYioScle 
wacikiego przjmj-slu włókienniczego z Lodzi, Warsza­
wy i Zawiercia. Należy stwierdzić, że zadanie swoje 
targ poznański osiągnął w zupełności, nawiązano bo­
wiem bezpośrednie stosunki pomiędzy wytwórcami i 
kupcami, czego realnym wynikiem jest fakt zawarcia 
już w pierwszych dniach targu transakcji na dzie- 

ątki mlljonów marek. Bardzo wie!u wystawców 
sprzedało już przywiezione eksponaty, nie licząc za­
mówień. Transikcje te dotyczą wszystkich dziedzin 
przemysłu.

* WALNE ZGROMADZENIE ŚLĄSKIEGO BAN­
KU PRZEMYSŁOWEGO i Dnia 28 maja odbyło się 
w Bi lsku pienv.sze zwyczajne walne zgroimadze- 
nic Śląskiego Banku Przemysłowego, któremu 
przedłożcino hiiins za pierwszy rok aclnritnostracyj- 
ny. obejmujący czasokres od 1 lipca do Sr grudnia 
1920 roku. Bilans banku, który, jak wiadomo, po­
wołany został do życia przez Polski Bank Przemy­
słowy przy -współudziale Dolno-Austrjackiego To- 
warzystwa Eskontowego w 'Wiedniu i c zośki o go 
banku »Union« av Pradze i  którego kapitał akcyj­
ny wynosi 30.000.000 Mi-.p., icykazuje czysty zysk 
w kwocie 6,136.030.90 Mkp. Z kwoty tuj zarezer- 
Awowano na zapłacenie nJewyniierzonycli jeszcze 
podatków 2,000.000 Mkp., zAcyczajny fundusz re­
zerwowy zasjlo-no kw otą 1 ,000.000 Mkp., a tytułem 
dywidendy ala akejonzaji.szów wypłacono 2 miljo- 
my 250 tysięcy, to jest 75 Mkp. za akcję, czyli l i i  
proc. za półrocze.

Rezerwy l a ik u  wynoszą, po uwzględnieniu u 
skutecznionej dctarji, 5,500 000 Mkp.

Ita-lne zgriuradzenie uchwaliło dalej podnieść 
kapitał akcyjny przedewszystk:em do kwoty 50 
nuljonów Mkp., to iest av granicach, przencidzia- 
:riyeh w statucie, oraz zwrócić się do rządu z proś­
bą o zezwolenie rm dalsze podwyższenie kapitału 
ab kAAOty 10C1 miljonów' Mkp. Określenie tliższych 
waiunków prz.eprowadzenia tych podwyżek k.npi- 
t lu pioruczcn-o Radzie zawiadowczcj. 3187

* STAGNACJA NA EUROPEJSKIM RYNKU 
DRZEWNYM panuje nadal w całej rozciągłości. 
Francja zachowuje rezerwę, ponieważ oczekuj1 
dostawy' z Nicir.ic-c na rachunek odszkod>Avań. An­
glia ma na składzie większo ilości drogiego towa­
ru ze Szwecji i Finlandji i stara się o jego zbyt, za- 
nisn przystąpi do -nowyeh zakupów Yćęgry i SzAvnj- 

.carja również nie kupują W Czichosiowaeji ni-1 re­
flektują na lichy towar, a prócz tig o  daje się od- 
ez.u-wać konkurencja. 3Ye WJc*pecli chęć zakupu 
jest minimalna z powodu ruchu strajkowego i cza­
su wyborów. ITcdandja ma wi< lkie ra.p.asy. Niemcy 
nie ku,puj.ą obet-nic av Austrji. Jugę-ław ja wystę­
puje na  rynku Acłoskim z cenami konkuroni^yjnemi 
Toccar j-igoslowfeui-ki kosztuje Trvj->st 2S0 do 300

B N  i u ty  i  dew izy*

Polary <5t. Zjein 
1’ranki francuskie 
1 ranki szwajcarskie 
Funty szterlingi 
Marki memieck/e 
Korony austr 
Korony czeskie 
Lei rumuńskie 
Lirv włoskie

E  u p. sp rz .
'J70‘— 1(I20‘— 

—  8ti‘—

38-r0‘— 40Cib‘— 
lo*— i v ‘—

1*70 1‘80
14*50 15‘50
lń ‘50 17‘50
W -  54*-

955
85'-

170'-

czrkł J
— 1C?S§‘—< 

90'— 
1 .;0 -

ir.‘25 
175 

15'— 
17‘— 
OT—

l i ‘2f, 
i ‘65 

16‘— 
IB1— 
56‘—

\jJELDA LWOWaKA z 2 bm.: Ruble carskie pb̂ ó- 
setki 28-0—2i0. franki francuskie 83--S7. dolaiy ame- 
ij k UiAlie 99u— -1 ,-10. Ican wtyjskic 64(——HO, marki 
liict.ieckie po 10-L: lc.50—1755. w trmrsakcjacli 176„, 
PO. 100: 1550—lt,Vł. drobne 1450—15:A  lin- wiesku 
47—5.5. Dewizy; Pa 17 / 85--90. Pimra 3525—1625. w 
transakcjach 1575, Nowy York 990—10-10.
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iiTffawnione do zabieramią głosu av spraw ach i.
ą w:ec

icli
z ” ci.a i rozAAioju dc ty czących. Togo pracy a gło­
su nie m ożna zdr-ojotyiskom odm aw iać —  do 
AYspółpmacy nad  rozAv-ojem . zdrojotyisk m uszą 
być. pow ołano i sam e zdrojoAcdska. Da się to 
u. kut-ecznić przez u tw orzenie  R ad y  zdrój o wę j. 
k tó re j sk l id  określi- bliżej ministorstAyo zdro­
w ia publicznogo. C z łe k o w ie  Rady zdrojow ej 
pełn ią  sAvioje obowiązki honorowo.

W  każdym  ra?.io jirzedlożony p ro jek t u staw y  
św iadczy debrze o chęciach . żyezłiAYości rządu 
dla zdi powi-.k. Odpownednio uzupcłiiiony i po- 
prawicmy, możo bvc przez długie l at a fu n d a - 
menttem mi k tó rym  opize się silnie budOAta na 
szego zdrojoAmiietwa. N iechaj więc jak  najp rę­
dzej stanio się u staw a nio ty lko  obOYYaćizującą 
zdr-ojow iska, ale zarazem  i sk up ia jącą  dziel­
na ci i ayą szkolonych pracow ników  na  jednem 
z najbardzie j d o tąd  zaniodbanych pól gospo­
d arstw a  narodow ego.

Dr Zygmunt W ąsowicz.

Kanclerz nknkcKi a sprawie 
g ir n o M e J .

Berlin, 3 ezerA\'ca (PAT). W czoraj w .parla- 
<neniciie nicmieickiim kanclerz  Rzeszy dir W Jrth 
Acygłosil mowę. w fofcórej jJo amówiieniu sy tu a ­
cji .go-spoidanczo-ekmiomiiczncj NLoniiictc poru- 
pzą! spraAYę g ó m oJ.is jfą . K anclerz zapew m ai. 
:.e n aw et przyjaciele Polaków  stw ierdzają , że 
PoLil,a nic je s t zdoibia(!) dto aidmim,Rsteojiwa-nia 
dit.rn  cm Słąq(kiiean. wysoiLoi 1 cuzwiaięftyin {ka?| 
■wzg^dcm pnapsEiiyBłorwy-łn. Poizatem Poiska es 
ta a  je s t av posiadan tu  bagatA?n h moiklądó™ rudy

POSŁOWIE POLSCY W MOSKW IE I CHARKOWIE.
4 Warszawy <ł.moś/.ą: Rada ministrów zorganizowa 
la placówki dypl-jMatywue w .Moskwie i Charkowie. 
Rada i.nnHtr-JW zatwi i.-.l/.ila na to StajiOAirisłuo posłów 
polskich av Moskwie p. Darov,-siuego, w Charkowie p. 
Kolankowskiego.

POSEŁ BRAZYLIJSKI W WARSZAWIE. Dnia 
27 maja p rz y łjł  do W arszawy p. Kin.aldo de Lima 
e Silva, pcc-cl raćziyyczajny i minister upelnomoc- 
ukr.y Braziiji. P. RinaJdo de Lima e Silca, jako 
jeden z Acyl-ii-nych dypiomatów brazAlijskicli, zaj­
mował Lilf-jno ważne stanowiska dyplcwr.atyczne 
w Waszyngtonie, Lc-ndynio, Boliwji, a następnie 
jako minister i poseł a v  SzYvajcarji, skąd został 
przeiiicsiomy na stanowisko posła i m inistra do 
Warszawy.

SZYK A !Y WOBEC POLAKÓW W LEuBEN. (E
li.). W l.cc-bon postanowili na walnem zt braniu stu­
denci politechniki Niemcy wykluczyć wszystkich Po­
laków akademików. KoDgjum profesorów zajmuje 
stanowisko mnitraln-j. Studenci niemieccy zwrócili 
się o poparcie do uniwersytetu w Insbrueku i Urazu. 
Słuchacze polscy zagrożeni wyrzuceniem przed samem 
zakończeniem roku,izwracają się do społeczeństwa 
polskiego z prośbą o pomoc, żądają by zastosowano 
tosamo wobec Niemnów; ^tudjująe.ych w Polsce i że­
by wyrzucono niemicckitli uczniów szkól średnich i 
wy ższą eh z zakladóu polskich np, w Cieszynie i Biel­
sku.

WYJA7D DELEGACJI RUMUŃSKIEJ. W dniu 3 
bm. opuszcza Wafrzarcę rumuńska delegacja gospo­
darcza.

ja p o ń s k i  n a s t ę p c a  tr o n u  w  p a r y ż u . —
Wczoraj ram  Uf|tgn-‘a tronu j.npońskiago zlozył wi­
zytę pre/.ydcntow. Miib.randowc ofarując mu j-rzy'- 

J e m  odznak" urjrru Chryzanteiny. Millcrand wydał 
śniadanie n;» czrść gościa japońskiego, w ktńrem 
wziął u l 2! d Bmnu wraz z ministrami oraz marszał­
kowie dofire, F oT,, Petain. Mulerend wyglcsil mowę 
jiowitalną na eresc księcia japońskiego, składając 
przytem Japorsji życrenia pomyślności. KsĄżę-r.aftcp- 
Aa av swojej odn-iwiudzi wyrazi! podziękcicanic za 
zgotowaniu dla niego serdecznego przyjęcia, w któ- 
rcni *'.vulzi nowy doycód 'lczuc przyjaźń, łączących 
Pranejp 1 Jsponj;. które walczjły Acspólpie. w imię 
lyclisamych ideał >iv sprawiedliw ości i w cilności. Na- 
" ląz.ijąc eto zaciierzonej pidróży swojej do zniszczo- 
nyoh przez wojnę deparlmentów francuskich, doda! 
-tsiążę. ż o  zoba zy, jak naró 1 francuski pracowicie i 
nnergieznio podu-iii się z ruin.

POWSTANIU W M.iSKWIE. W e.lp doniesień 
* 1 mesa* z lit Wngf^rsu. wybuchło w Moskwie 
pcw.-ta nie.

MO.NARCHIS YCZŃO WOJSKOWY OBCHÓD W 
BERLINIE oilbY 1 się dnia 29 ma.,a na placu musztry' 
w Moabicie po odor-yieniu nabożeństwa za pr.le- 
glvch z 4 pułku pwciioty gwaroji pruskiej. F’rz-i-na­
leżni do tego putku żołny rze r oficerowie pod wodzą 
pułkownika swojego, Remhmlta. usUwili się na jda'- 

a dawnv fmlkov,,'ik obwnie. jcncra> Karlowitz,
1 udzież inni' oficerowie 1 j'neralowie 7, ks. Kitlem 
Fryderykiwu na czelu, przeszli przed frontem. Na- 
l.ępn,c odbyła się defilada przed ks. Kitlem f  rydzy ­

kiem. W tej uroczysty wzięty udział fiAmacje *Rcichs- 
wcdiry« i z tego pOAVO(lu ministerstwo wojny wdroży- 
I* śledztwo.

łu w praca d korni-ji rozrachunków ej z Rosją sowie­
cką. Komisja ta. jak wia-iamo, powołana została w  
myśl tiaktatu ry kiego.

* LIKWIDACJA m i n i s t e r s t w a  a p r o w i ­
z a c j i .  R.td-a ministróyy opracowała projekt usta­
wy aprowizAcyjr.cj n a  rok 1921—1922, związany 
70 zniesieniem -ministerstwa aprow'nacji. Projekt 
t(-n, już AYnic-siony do Sejmu. 2aY\icra nistcpuląc-e 
szcEOgóIy: /

7. dniom I września 1921 roku tra-cą moc obowią­
zującą -nsta.AY.a z dnia P liix*a 1920 r. o aprowizacji 
na rok gc-spcdarczy 1920— U)21, oraz wszystkie 
rozporządzenia, wydane na jej podstawie. Znosi się 
niii.isterstYvo rprowizacp. oraz istnieja.ee przy ni om 
urzędy, n tanów icic: p.aństAvc*w y urząd zakupu ar-

fickloc lazły Połci żtiaznyct!
z. Krakowa do Lwowa, Lublina, N, Sącza, Zakc 

panego Wk-KedJ, Kocmyrzowa.
Nr l o g .  (I IJ potp. do Lwowa;
Ni 603 o g. 5‘2-J jKisp. Jo Ktviiiey i Zagórza;
Nr 6103 o g. 5*40 posp. do Z.i. aą anego i Rabki;
Nr (21 o g. 705 osob j  ( I.nblina przez Rozwaooł

i i.zi>7.uiia;
Nr 221 o g. 7‘59 osob. do Jto. hni;
-v r 1 4 j 1 o g . S‘2J osob. do Wieliczki;
Nr G101 o g. 9 09 posp. >lo Z ckoju iM -go;
Nr 4o9 o g. 9 20 posp. do bw<wa;
Nr 21 o g. 10‘t-J osob. te  bY.owaf .
Nr Gil o g. 11‘09 osob. -lo K /nicy przez Tarnó r,

Steni-.lawowa przez Stróż 
Sambor i Strcj’

Nr 121? o g. 13*25 osob. do Zakopanego i N. Sącza
przez Skawinę;

Nr 1413 o g. 14 00 osob. do W.eliezki i Oświęcimia
przez Sk iwinę; 

łr 621" *) g. 1-4 29 osob. do Kocmyrzowa;
Nr 225 o g. j4 35 osob 00 Tarnoyra;

r 723 o g. i8'50 osob. da Lublina przez Rozwadów: 
-r 223 o g. 10‘21 iscb. do Tarnowa;
! r  23 o g. 19*55 o so b . flo L w o w a :
ir 1415 o g . 20 25 js o b . d o  V' ic l i tz k i ;

Nr C13 o g. 20*35 osob. do N. Sącza przez Tai nów,
Sambo.' i Stryj,

Nr 12t5 o g. 22M0 osob. do Zakopanego i N. Sącza 
przez Skawinę;

Nr 25 o g. 2S‘!9 osob. do Lwowa.
Co Warszawy, Poznania, Piotr;v.ic (Wiednia, Pa­

ryża), Cieszyna.
Nr 4 o g. 0‘35 posp. do War--.iwy;
Nr 16 o g. Oto) oseb. do \Var-zawy;
Nr 21 o g. 5)00 osob. do Piotrowic;
Nr 206 o g. 6 05 posp. d , Piotrowic (Fragi, Wiednia,

Pary ż i ;
Nr 2 o g. G* 12 posp do iVarsz.av.-y;
Nr 124 o g. 6‘20 o s j I .  do Wrtkca przez Dziedzice;
Nr 12 o g. 10'20 osob do War* wy;
Nr 26 o g. lfNO osob. do Piotrowic;
Nr 1*SA o g. 13'35 osob do Trzebini;
Nr 112 o g. 14* 15 cif ob. do Pioti-owic;
Nr 9 i2 o g. 1T osob. do Wamzawy prze- Dęblin;
Nr 122 o g . 'l7 ‘49 osob do Cieszyna i Żywca przez 

Dziedzice;
Nr 22 o g. 19‘3D osob. do Ż y w c a  przez Dziedzice;
Nr 14 o g. 19 3 ' osób do WaHt*fhvy;
Ar 410 o g. 21*45 posp. do toznaria;
Nr 6 o g. 23*00 posp. do Wasszayry. \

■ m y  iua  -
Odpowiedzialny redaktor:

M I C H A Ł  K O N O P I Ń S K I .
NAKŁADEM  

W Y D A W N IC T W A  „ N O W E J  R E F O R M Y '  
Spółki z cgr. odp.

ptiaminUijŁaga

D z i a ł  e k o n o m ic z n y .
KOMISJA ROZRACHUNKOWA Z ROSJĄ SOWIE­

CKĄ, Z Warsiawy telefonują nam: btOYAaarzyszenie 
kupców byłej Kongresówki zwróciło się do numster- 
stwa skarbu z memorjałem. w którym domaga się 
di puszczenia przedstawicieli tej organizacji do udzia-

tykulów' pictAYszej pc-irzr-by, państwowy urząd 
złożowy, państwo1,s’y urząd zicmniaczA-ny, oraz 
państwowy iii?,ad zaopatrywania "'pracowników 
paiktwąwych. 1Tpc',vaznia się ministra przemysłu 
i handlu, yy pc-rczumieniu z ministrem skarbu i -mi- 
r.istrcm są-raw' Tirawnętrznych, do utworzenia dro­
gą zakupu /..granicznego zapasów' zboża, mające­
go służyć za rw.erwę na rok gospodarczy 1921 do 
1922. Wywóz artykułów’ żyAYnościoAYych poza gra­
nice państwa jest yy zl-roniony, o ile niniejsza usta­
wa nie stanowi inaczej.

Jeśli względy gospodarcze państwa tego w y m a ­
gają, udzielać będzie- główny urząd przywozu i w y­
wozu pozwedfeń na y y ą w y ó z  żywności wodle zasad, 
unormowanych ust?jwą z dnia 15 lipca 1920 roku 
o obrocie Uwarcnyym 7- zagranicą przytom w miej­
sce rrzelstaw icicla ministra aprowizacji wchodzić 
będzie do głównego urzędu przywozu i wywozu 
p: zodstawieiel ministra spraw wewnętrzni ch z glo- 
Si-m decydującym. .

Miak-tor przemysłu i handlu ogłaszać będzie, w 
porozumieniu z ministrem spraw' w-ewnętrznycn, 
listę artykulóiY żywnościowych, dopuszczonych 
do wywozu za granicę bez specjalnego zezwolonia.

Zmienia się artońml 3 ustawy z dnia 3 lipca 1920 
reku o zwalczaniu lichwy wojennej yy ton sposób, 
iż praYYO wydnYY.T.iia roz.porządrań. przew-nlzian1 cl, 
w artvkule ' 2 tej ustawy, przekazuje Aę ministro­
wi spraw Yvewnętrz.-nych w porozumieniu z ii 
SCYYainymi ministrami, w miejsce rnir.istia aj iowi -

zatjf . . . ,l  poiważnia się radę mnustrow- do p~zekazama 
czynności r-.ir:ktcrstwa aprov,izacj.. niezbędnych 
n.i iok g-ospedarczy 1921—1922 mini?troY\i spraw 
\vownętrz»>yc!i i ministrowi przemysłu i handlu, 
oraz do wythu-ia zarządzeń, mających na celu li­
kwidację wii*(st?rstwa aproicizacji, tudzież istnie­
jących przy niem urzędów.

PAŃSTWOWA RADA RZEMIEŚLNICZA. Minister- 
ftwo p r z e m y s ł u  i lmnulu Y c.n esie  d o  Sejmu projekt 
w s p r a w i e  powmlania d o  życia przez, m i n i s t r a  prze­
mysłu i l ianl. i  staluj Rady rzemieślniczej, jako or­
ganu zaraibzogr przy opinjowaniu w sprawach rze- 
inieślńi-'j/.v.-h i dtoMicgu przemysłu. .

* PAŃSTMOWA i  STAWA O RYBOLPSTWIE.
Ministerstwo rolnictiwa przygotowało projekt je­
dnolitej ustawy o tybolostwie dla całej Rzeczy­
pospolitej. Projekt opiera się na wypróbowanych 
wżerach zagrani izrych,  uwzględnia jedr-ak w peł­
ni szczególne v. 1 tściw-ości geograficzne i gespodar- 
i‘ze naszego kraju. U staw i raguluje rybołostwo 
morskie i śróelląloire, tak na wi dach lUżącyeh. 
jak i ma st.fwach i ieziorach. Uznaje ona prywatne 
prawo rybck-stYva dla wyłącznych właścicieli pe­
wnych przestrzeni wodnych, upaństwawia n. co- !

lirów. Poszukiwane są  usilnie pi ->gi k .lejowe do 
Aiuglji i Wloeh. Poniaważ jednak zapoti; <-hov,ai!ie 
t t go artykułu jest wielkie, -więc nnmozliwą jest 
wystarczając a dostaw a dla -Wieki re fięk tin tiw  
IV Austrii • env spadają Ofcrow' tr.o już tattakom  
sosnę po S.OćO do S 204 kr.rom za metr kubiczny. j 
Prawdopedcbne j»-et w- najbliższej przyszłości 
w zneaienie ruchu ekrpratowogc do V loch,

* LIKWIDACJA EANKU AUSTRO-WĘG1ER- 
SK1FGO. »Xarodni Listy« dowiadują się, że likwi­
datorzy Baoku aubtro-węgiersldcgo zawta-rli um.o- 
ivę z czesko e-iowackiom ministeratwem skarbu, 
YYódle której budynki filji banku austro-Yvęgi©rskie- 
go, znajdujące się w  Czechosłowacji, będą sprze 
dane państwu C/Cilio-sło-wnackiemu po cenią o 20 
procom tańszej, niż ta, k tórą wykazywał bilans. 
Gdyby iiuue panstica fukcesyjne uzyskały większe 
.zniżki, wówczas będzie to obowiązywało taloże 
i Czochfteb wację. Pri-adto otrzymujo Czeclioslo- 
y. acja z.) s ta r tu  złota tan k u  austro-węgi arskiego, 
jako zaliczkę 15.3 miljona koron w zlocie.

ofisr.
525*—
660*—

W i a d o m o ś c i  g i e ł d o w e .
Z GIEŁDY K R A N O W f K IE J .  O b ro ty  a k c ja m i p r z e ­

m y słó w  etm  i h a n  llo w em i z n a c z n ie  s ię  o ż y w iły , o b e j­
m u ją c  w -iększn n iż  d o tą d  Jiezbę  g a t iu ik ó w , ta k ż e  ta -  
l ich  k tó r e  o d  d lu ż sz c .g r  c z a s u  z n ik ły  z widow-ni. 
1 rzw.va-ż--,lo u sp o s o b ie n ie  m o c n e  i t e n d e n c ja  zw w żko- 
Y\a,, w s z y s tk ie  te ż  p r-rau e  z y s k a ły  w  c z r s ie  t ta n s -  
a k c y j  n a  k u r s ie  od  5—500 p u n k tó w '. T ę  o s ta tn ią  
z w y ż k ę  o s i ą g n j y  » L cm ies/.» , p o z o s ta ją c e  00 i- z e n g u  
tv g id n i  bo; 'o b ro tó w , o b e c n ie  w y s tę p u ją c e  z k u rs e m  
5oÓ0. P o  r a z  p to rw ś z y  p o  n o w y o ń  e m is ja c h  u k a z a ły  
się  w  o b ro c ie  » Im m x «  z k u r s jm  3S0 i » F o lsk i G lob* 
z k iu s c ra  lJO A  .A kcje k a lk o w e  i p a p ie ry  lo k a c y jn e  
bez n ie b u .

Ń a  ly n k  1 d ew iz  o b ro ty  d o ść  ż y w i , k u i s y  je d n a k  
u tr z y m a n e  z w y ją tk ie m  d e w iz  n a  P ra g ę ,  rn o c r ic j-  
<#vch o 0‘20.

CEDUŁA KURSOWA GIEŁDY K R A K O W S K IE J  
z d n ia  2 c z e rw c a  1921.

F o ls k :  Fank P r / . - n m ł o w y  I—IV  
bank Hipoteczny
„  , ,  T ra n s a k c ja
B a n k  M a k fw H k i 
/ i c m s l t i  B a r.k  Iśre d y to w ra  
^ e w w .e c b n y  E a n k  U-L-dyto-wy ? . A.
L a n k  E .re d y to w y  w  W a rs z a w ie  V 
B a n k  Z w ią z k i’ sp ó łe k  z a ro o k .
P o ls k ie  T o iv . n a n d lo w e  I — III

T r a n s a k c ja  
P o ls k ie  T o w . liai d l r,ve IV

T r a n s a k c ja  
I fa n d l. Bpółk.-i * k c . »Iirjpox«

T r a n a a k - ja
> P o b k i  G lob*

T r a n s a k c ja
Ż e g lu g a  P o ls k a  
Z ie le n ie w sk i I — III

T r a n s a k c ja  
'■Marsz. S k : b u d . p a ró w . 1! em .
♦ L em iesz*  f a b ry k i  m asz . ro ln ,

T r i n s a k c j a  
m asz . i n a -z . ra i.

T r a n s a k c ja  
> A  u to m o to r*  f a b ry k a  sa m o c h o d ó w  
•G ó rk n *  f a b ry k a  c e m e n tu  
G al. a k c . z a k ła d y  g ó ra .  S ie rsz a

T ra n s a k c ja  
>r ep c g z *  T o w . d la  p r /.e d s . g ó rn ,
I 'o l s k a  Naft-%

T ra n s a k c ja
E le k tro w n ia  yt S ie r s z y

N & d e s l a n e #
(Arfyknły w tym dziale nie pochodzą Cd Rod akcji).

t
A v l u v

porucznik-pilo t 
s łuchacz IV . rok u politechniki

po k ró tk ie j a  ciężkiej chorobie, za-snąl 
w. ra n u  au ia  30 m aja  1921 noku w jŁ ąktie  |  

przeżyw szy 26 Lot.
P ogrzeb  odby t aię dn i" 1 czerw ca w Pze- 
gocinie, o ezern zaw iadam ia się Krewnjrali 

P rzy jac ió ł i Znajom ych. 
NABOŻEŃSTW O ŻAŁOBNE 

c-dbędzie się w poniedziałek  dn ia  6 czerw ­
ca o godzinie 10  rano  ye kościele OO Ka-- 

cynćw  w’ Krakowie*.
RODZINA.

2S3S33

ł-ąd.
575 '- 
700*— 
075*— 
700*— 
750'--

650*—
700‘—
200‘— -*-* 

2500'— 2800*— 
4200*— 4600- 

825*—  875*—
SCO*—  
825 —  
800  — 
4UU‘—  
3&0‘— 

3400 —  
1300*— 

_i25‘—

.T r z e b in ia *  fab  
«

845‘—
775 -  
790‘—
300 —

1200*—

W —
U 00— 6500‘— 
6250 — 6350*— 
2000 — 220(9— 
50O0‘— 5500 — 

5300*- 
2400*— 2600*— 
2450*— 2550*— 
1900*— 2100*— 
G400‘— «S0#‘— 
4800*— 5209*- 

5(9uó'— 
6400*— 6700*-- 
1406*— 1700 — 
1450'— 1623'— 
1800*- 1909'—

POWAŻNE PRZEDSIĘBIORSTWO Ka NDLOWE 
p o s z u k u j e :

1) Sam odzielnego k o responden ta  (ik il w ję 
zyku  polsRłTii i n ien iieck 5,n , biegle sten o g rafu ­
jącego  (cej) i p iszącego  (te j) n a  m aszynie w obu 
tych językach .

2) M aszynistki, p iszącej biegle r a  maszynie 
vv języ k u  polskim  i niem ieckim . —  P o sad y  dc 
objęcia n a ty ch m iast. —  Pisem ne o ferty  pod

Przed siebiPrs t w o handlow e* w nosić do biura 
ogłoszeń -oRuch«, K raków , Szczepańska 1. 9 

3185 3

w wmśMmo ?rd
w raz z ogrodem  owogOwym, dom  m ieszkalny 
o 1 0  p oko jach , zab udow ań .a  gospodarcze, od- 
daJeiffe 30 m inu t od  K rakow a, sp rzeda Błerro 
k u p n a  i sp rzedaży  JO ZEFA  S E W E R  Y N A, 
3184 3 K raków , R eform acka 1.

l @ £ a ! U  s i l n e
KRZESEŁKA SKŁADANE 

PIÓROPUSZE DO ODKURZANIA PROCHU
p o l e c a

>0 R D O N«, KRAKuW , PL. SZCZEPAŃSKI L. 9.

D r M elislssld
b. sędzia i docen t U. J .  

OBROŃCA W SPRA W A CH  K A RN Y CH  
UL. K A RM ELICK A  L. 56.

Dr tzytior Józi! O m s l e i d
OTWORZM Ł K A N C E L A R JE  ADW OKACKĄ 

W W' A R S Z A W  I E  
PR ZY  ULICY N CW Y  ŚW IA T 22,6. 3178 2

i  OTWARCIE ZAKŁADU }
t  KĄPIELI SIaRCZANYCH W KrZESZrY',1- ♦* 
♦ CACH NASTĄPI DNIA 15-GO CZERWCA. ♦

D r  i G N f l C Y  B E T T E R
ordynuje w K R Y N I C Y ,  w illa .K RA K U S*.

F O ł D Z l E W I C E
sfyn n y  ro m a n s  Prewa«^a w «,UCIC;SZEM-



Ałr  1 2 6 f f « W A  R E F O f t M A BODOta ^  c z e r w c a  1 3 'iJ

F ł i i t y p o w a a a  b n c h a ite rk o  b ila n -
K  SiStLra r  L iikuletmą p rak tyką  
w p ro w a J z ti i ia  b ji h a l ic r j i ,  om ie- 
j ą c s  e ien cg ra fo w ać  po p o lsk u  i pi 
«ać oa m a -z y n ie , p o sz u k u ją  oó o- 
w ie rn ie j  posady. — Z g ło szen ia  pod 
„ Z . R .“  p rz y jm u ją  A d m in is tra c ja  
„N cw ej R e fo rm y ". 3164 1

% g - r t a s s a a a  $  e s  ^ j g s s  •

Fa r i f c a c e u t k i  (m a g ń try  lu b  a sy ­
s t  E tk l)  pofsuicu 3 ja k o  w spół 

I racov. n i. y a p te k a rz  D rzy m ała  w 
Oświęcinna. iii 9 1 3

Ł J n i e j j z e  n a p ra w y  m u ra rsk ie  w y 
f i *  k o n n ie  za  r® 'ów ę cen , rak ze  
n a  p ro w in c ji. D y ląg , K raków -Z w ie- 
rz y n itc , K o śc ią  zk i 35. Z aw ia io -  
m i r c ia  p isem n a . 3169

W  u c s a l a i  m u z y c z n e j

EŁ7£ 3 N 3 J  a W E K S S a S  
E o n e r c w s k a  S

przy j a iu ;e  się w pisy  n a

KURS LETNI.
3137

Oireifo
n a  o b szarze  około 10 m orgów , są 
da  w y d z ie rż a w ie n ia  n a  fcdw. A ls- 
k sa n d ro w ije . W iaco m o ść : A dm in i- 
• tra o ja  dóbr B alice . T e le fo n  317.

3153 1 4

Szata pcsedy
s ir ro w n ik a  n in ie jsze j o iek tro w n i 
iw e n tn  ln ie  m a sz y n is ty . —  Je s te m  
elekt.-o m ec h a n ik ie m , posiad am  e- 
jz a m in  p a la c z a  i m a szy n is ty . Ro­
zum iem  się  n a  m aszy n ach  palo w y ch  
waz, m o to ra ch  ssąiKi gazo w y ch  i  ben 
synow ych , jsk o to ż  n a  m aszy n ach  
lo oD ró lk i d rzew a . —  Z g łoszen ia  
w raz  z podan iom  w e ra n k ó w  proszę 
n ad sy łać  uo A d m in is tra c ji  „N ow ej 
R e f irm y "  pod „W . ki. 3156

K u p i ę
k a ż i ą  ilość gąs io rów  sz k la n y c h , 
a iy w a n y c h , o p la ta n y c n , ca łycn  w  ke- 
tz y k a c h . z e te ru , sokn  m alinow ogo, 
kwi s j  octow ego la o  ze sp iry tu su . 
Ofe.- t j  proszę pod ad rese m  R ako  
w er, B o d g ó rie , ni. K a lw L ry jsk a  33. 

3171

K  A K T O R

f l E T A L M A N  I  S p ,
p rz y jm ie  p a n n ę  ' '  arow ą i pom oc­
n ik a  b iu row ego . W y m a g a n e  dobre 
p ism o  i p ra k ty k a  b a ro w a . Z g ło­
sz en ia  p isem no  z o d p isa m i św ia  
a e o tw  3163

i s k s  -

Willa ,.SLOWACKi“.
£.399 3 4

r j n i r - Ł ,  p o u s jo n s t „D w orek", 
p o leca  pokoje z u trz y m a n ie m . 

2997 2 2

2 H ’? ra y  ’ o sp rzed a n ia . K rabów , 
S łow ackiego  9, p a r te r , od 9 — 10 

1 2 - 4 .  3071

Fo r t e p i a n  w dobrym  s ta n ie  . ' 
n u ty  do fonoli, do sprzedania* 

Ul. A sn y k a  I. 5, p a r to r , n a  p raw o. 
3125 2 3

Przedsiębiorstwo omnibusowe
ł  g ru n te m , m iesz k an iem , m eb lam i, 
a p r z .ż ą  tu d z ież  a p t e k a ,  r t r o g e r j a ,  
t a n d le  w sze lk ieg o  ro d z a ju  i gospo­
d arstw  a w ie s k ie ,  do sp rzed a n ia , 
1 ń o u , T o ru u , p lac  T e a tra ln y  32. J. 
T o ż ą d a n a  k o resp o n d en c ja  n .em iec- 
k a i  3 1 j7  2 2

r e p r y  moszyniK^
k a a c ^ la ry jn e  .u p ie c k ie , p ióra , a t r a ­
m e n ty , o łów ki, c u m y , zeszy ty , a l ­
b u m y , ja m ię m ik i ,  ka^ ty  w idokow o 
pi iec.a A . Z* u  ? r  . y  t i ,  K r a k ó w ,  
ul. Florjańska i. 3. 3ui3 3 5

i m$$mm u
1 9

w Inkowie, ulica Jasna 1.5
p rz y g o to w a ć  do m a fa ry  g im n a z ., 
r e a ln e j ,  s e .m n a r., do eg zam in ó w  
-  p o szczegó lnych  k la s  i ] rzed tn io - 
'ów . K a u k a  zb iorow a, in d y w id u a ln a
1 sysfeaaeai korespondencji- 
c y m .  2201 o o

m m mm
m esąi i d a m sa ą , b ie lizn ę , obaw ie . 
Z aw iad o m ień  o p .io .n a e  ia o  u s tn e  
in te r e s  c h rz e śc ija ń sk i. D rez le ro w a. 
al. S zczep a ń sk a  5,1 p., ** oficynie 

3100 2 10

n n k j j
K S i u ^ o f  i i i a  M i o i i i t l i  

K raków , u l. F lo rja ń sk a  1
otrzymują na skład k.lkanaście 
D F i a i n i c l i  e o i e i r i i i l c r z j
d z i e ł ;

E L  ® a r ł @ ś i ® 5 p ł c z .  K s i ę g a  
pam ątkowa Konstytucji 3 ma­
ja. Cena 2 tomów 50 Mk.

K. B a r t o s z e w i c z .  Anty- 
•ea ityzm w Polsce do końca 
X v H  wieku. Cena 120 ML 

(Oba te dzieła oddawna są 
wyczerpane w han ilu księ­
garski a)- 2 (K>

g i  ynowany biuhalicr-bilEn- 
f *  s i s i a ,  r a je ty  w w isk  zem  przed- 
l ię b io rs tw ie  h  .u Jlo w eu i. ja k o  n a ­
czelny  hut h a lte r . p rzy jm ie  s ta le , 
odpow iedn io  za jęc ie  w godz in ach  
Jopo lndn iow ych . — Zgłw:-t  n ia  pod 
„ B u l y c o - r a n y 1, p rz y jm u je  A i  rei* 
o i» tra  a _.Y. R efo rm y". 291 0  3 3

J P f * ” I J y l u a  do sp rzed a u ia  ógło- 
B azen ia  p o i . .F O " te p 5a i .  ? "  
p rz y jm u je  A d m in is trac ja . ,,N R e­
form y". '2832 2 2

^ O b ie la  w śred n im  w iek u  pnszu- 
. .a .e  ja k ie g o k o iw .e k  m ie jsca , 

a a jc r .ę tn ie j ja ';o  w oźna b iu row a. 
O głoszeń b pod , U c z c i w 3 j l ' ‘ do 
A dm ia, „N . k e f t rm y " .  2 'J l l

PRZYBÓR')V/ ELEKTRO TECHNICZNYCH
hurtownie i częściowo dostarcza z własnych magazynów

9 # ESH APE
Spółka handlowo przemysłowa z ograniczoną poręką 

Oddział e eklro-iechniczrsy, Kraków, u!, św. Tomasza O.
3161 ! 3

i o  m m m m m  *©© ® © ;

* e ® ® e o s e e ® ® ® ® s » ® « 1 312? 2 2

Fabrycznie nowych amerykańskich maszyn do pisan:a

IINDEMJ
1. oraz przyborow do tychże, dostarcza:
&
©
2

B l a s p © 30PS 1 3

t t
A d o 9 ?  ^śslsS®r, B ie is k o
u!. Kaiejowa 5, I p. Telefon Nr 08.

! !  P ItE C Z  Z WOBIYEIH9 P A S T A M I DO OBUWSA !!

8 ODDZIAŁ >7KRAKOWIE, DL. FtORłAŚSKA 43, TELEF.23-38
3 2  \ ^ 3 5  2 Ę ? ^ 5  : i  J 3 3 2 S 5  g g g g

Oddział
BÓvVN0

załatwia wszelkie czynności bankowe, jak kupno i sprzedaż 
efektów, waiut i dewiz.

Przyjmuje zlecenia na przekazy krajowe dla kresów 
wschodnich i zagranicę.

Wykonuje zlecenia giełdowe.
'J

Udziela kredytów towarowych i przemysłowych.
M ń iH E g a g  g g a g ^ B E ^ BB

m ss s s s t m

Oddział

WILNO

2908 3 4

SA POLSKA S.
W KRAKOWIE

i ^ f f i S S S S E E S i

zawiadamia, że z aniem 15 maja 1921 r. przejęła od Dyrekcji Żeglugi 
Państwowej wszelkie agendy, dotyczące spławu i komunikacji wodnej 
na  przestrzeni od Oświęcimia do S ndomierza (ujście Sanu), a to przej­
mując w swój zarząd Agentury P. Ż. P. w Krakowio i Sandomierzu 
wraz ze siatkami, taborem rzecznym i składami.

Transporty  wodno wszelk:ego rodzaju na przestrzeni Cśw:ęcim— 
Sandomierz.

Dostawa węgla do wszystkich miejscowości, położonych nad Wi­
słą na tej przi s  rzeni.

Własne składy i magazyny z toram! przemysfowomi

w K rakow ie: s tacja Grzegórzki
„ Podgórza Wisła 

w  Sandomierzu: stacja fiatlbrzezia— P e t.

Puch wycieczkowy i pasnżsrski siatkami i łodziami motorowemi

Reęiiiarns r6jsy parostatków na przestrzeni Kraków— NuWy Korczyn 
dis ruchu pasażersko - towarowego: odjazd z K rakow a o godz. 9 tej rano 
w niedziele, wtorki i czwartki — wyjazd z Nowego Korczyna w ponie­
dz ia łk i  środy i piątki o godz. 4-tej rano.

Odjazd statku, uzależniony od stanu wody — sygnalizują wywieszki 
przed lokalami ŻEGLUaf Rynek gl. 19, Starowiślna 66 i na przystani 
Spółki na bulwarach Wiślanych między II a II! mostem.

Telefony: Nr 452 i 2240.
8170 1 3

3 £ |ę i c z , y z n a  w  ś re d n im  w ic tu ,  
a  ł  żo n a ty , z ia w o d u  o g ro d n ik , 
p o szu k u je  s ta łe g o  z a ję c ia , m  ś l i ­
w ie w spó lnego  z o g io d em , w ja k ie j ­
ko lw iek  in s ty tu c j i  lu b  p r ie d s ię -  
b io is tw ie . Z g ło szen ia  pud „ Z a j ę ­
c i e  C. Z .“  p rz y jm u  o A d m in is tr a ­
c ja  „N ow oj Reform y®. 3123

Wszelkie saprawj
oku la ró w  i cwUsterów, w s ta w ia n ie  
sz k ie ł i t .p .  w y k o n u je  u j a U r a i in i e j  
ta n io  i i t / b k o  H . N I 2!M E T  Z, 
optyk i mechanik w krukowie, 
-J, b ftr ia tllc k a  15. 4053 13 13

Ha n c z y c i e l k a  języ k a  f ra n c u sk ie ­
go p o sz u k u je  posady  s ta łe j lob 

n a  la to , z  ca łem  o trz y m a n ie m , w 
m ie jscu  in b  n a  w y ,a z d , do s t a r ­
szych d z iec i la b  d o ra s ta ją c y c h  p a ­
n ie n e k . R e fe re n c je  dobre . Z g ło sze ­
n ia  p ise m n e  pod „ L c r a "  p rz y j­
m u je  A d m in is tra c ja  „N ow ej Re- 
fo rm y“. . 3106 3 0

Kupują wjfozeszki
i obcięto  w łosy , o raz p o leca  w ie lk i 
w ybór a r ty s ty c z n y c h  fry z  ir, w a r­
koczy i na jm o d n ie jszy  ch loków 
e rz y im n  9 w ycz»szki tło w y ro b ien ia  

i t. d

Zakład kosmetyczny

Franciszki Badziaszek
ul. G rodzka I. 3. 1168

P r a s s w E l a
ubiorów wojskowych i cywilnych

W . n c e n l e g o  Z n i u d y

byłego le g io n is ty

w M o w i e ,  di. w .  Tomasza 1 . 21,
w y k o n u je  d la  w ojaka po lsk iego  
m u n d u ry , śc iś le  w ed łu g  p rzep isu . 

45 8 8

. „ W U L K A N "
S R A K 9 W , ĆLICA S T R A S Z E W S K IE G O  L . 2

Autogaraż, pisrwazorzędne warsztat) meclianiczno-ślusarskie
w y k o n u je  p ie c y z y jn ie  n a p ra w y  a u to m o b ili, m o tocyk li, rowerO w, m otorów  
w ybuch o w y ch , m aszy n  ro ln i zy c’i, sam orodne sp a ja n ie  o raz  w sze lk ie  

p race , w z a k re s  ś lu s a rs tw a  m ech an iczn eg o  w chodzące.
MAMY 7*0 SPR Z E D A N IA  O K A Z Y JN IE :

now y m o to r i .A L ’ 25 I IP  z e iiłodn ik ion), rezerw o arem  n a  ben zy n ę  — 
m o to r D S  . it)N  lU u  ‘.'ON k o m p le tn y , 3*/? H P . w dobrym  s ta n ic  -— 
A utom obil M JC If k o m p l e t n y ,  j.0 g en  r a l m  j m o n taży  30 H P . — C ały  

sz e re g  p rzyborow  au to m o b ilo w y ch  o raz części au tonm oilow ych . 2775 2 2

SWifeoj lis iy j *
m y d z o  „Sp»B i«;k«r ^ zo.  w  

P  w y ż s z ą ją c e  sw ą  ja k o ś c ią  w szeU cieS  
f  - a n s  to n k u r e n c y jn e  m y d ła  to a le to - 1 

, w e , o ra z  .l i l io w o -m le c z n o - , k w ia^ o - 1 
, w e ',  „ G lic e ry n o w e 11, k u l ; rL ż* e  w H .  

k o śc i (m y d ła  k ą p ie lo w e ) , p r o s z k . . m y ... *

r-udiy"i " n '  v.  , l a |ntyn?1 ftcd9 koJońsłtę fUOiy i t. p y ro b y  p c w yższe  uzi.unc za
i Ł ajiep u ze , ro z p o w sz e c h n io n e  Eą ife ty l- i
( k o  w -k ra  u  a le  i z a g ra n ic ą  i , a : ,y ć T e  i

4 ni0Ż^  k<' i d >,m  le p sz y m  h a n d lu  
Jprczenlacya i c |6wn} Ą ,,, ,

A. J. Lewiński, Kraków
tjśfeu. 3 l*ro’» liln a  35.

-----------------------------

Kto chce swemn obaw i u nadać trw ały  poJysk 
skórę nu.użycio konserw ow ać, używa pasty 

teipentynow ej coos 3 3

s s?j y i ^ Z E M I € A 4S

iii wiiliaiasyili e Mi
W y ższy  u rzęd n ik , p ra g n ą c  spędzić  
m i s iąc  w K rak o w ie , poszu k u je  
um eb lo w an eg o  pokoju  od 15 czerw  
ca  do 15 lip c a . \5 y m » g a n a  czy 
3. OŚć i spokój du p ia u )  n au k u w ej. 
Szczegółow o o fe rty  z  c e n ą : W a r  | 
r-zaw.-i. „H e k la m a  P o lsk a " , J a s n a  10, i J 
pod „ S o i i i l i t y " .  3150

D O M  T O W A R O W Y  9 0

B E M M O  B R E T T N E R
K r a k ó w ,  R y n e k  g l ó w n y . L .  1 3

poleca najnowsze jedwabie, modele konfekcji dam­
skiej, sweutery w wielkim wyborze, bieliznę, jakoteż 

w:zb!k c nowości w zakres ten wchodzące

Hurtawriy i d e t a l i c z n y  d7iaf s p r z e d a ż y  
:: francuskich przyborów mcdniarskich, ::

Obuwiu nadać trw ały  połysk, ssó rę  należycie kousorwowŁĆ 
można jedynie 3037 2 2

P A S T Ą  T E R P E N T Y N O W Ą .
I I  P R E C Z  Z WMDNfilWI PASBkASSS ItO  O ftiJW IA  !!

KOWALSKI i PRZEMYSŁOWY

£ 9  * Z 3 d a j e *

! m P

GAZOWNIA MIEJSKA

3015 1 6

© b w i e s M e n i e .

Wszyscy odbiorcy spirytusu i inni interesanci powiatów': 
Kraków, Bochnia, Chrzanów, Podgórze, Wieliczka, Wadowice, 
Biała, Oświęcim, Myślenice i Żywiec, którzy otrzymywali 
dotychczas swój przydział spirytusu rektyiikowanego i dena­
turowanego z Reprezentacji Zjednoczonego Przemysł-u Spiry­
tusowego w Krakowie, winni zgłaszać się od dnia 25 czerwca 
1921 r. począwszy, o swój przydział p i ^ o i r n ś e  wprost do 
C en tn lnego  Biura Zjednoczonego Przemysłu Spirytusowego 
we Lwowie, nL Kościuszki 7. Naieżytość za spirytus płacić 
nałeży wyłącznie tylko za czekami, doląezonemi do tutejszych 
zawiadomień. L

Lwów, dnia 28 maja 1921 r.

” ] c d ^ o c 7 o r y  P r a e i a y s S  S p i r y i u s L w y  
Sp. z ogr. odp. we Lwowie.)

3169

CKCE K U P IĆ

M A J Ą T E K  Z I E M S K I
w ładnej okolicy, niedaleko od stacji kolejowej, zaliczyć 

gotjjwkę do 4-ech miljonów marek polskich. 
Zgłoszenia szczegółowe: Krynica, p o s i a  r s s t a a t s  n B, B ,1’

9 9 i Ł m '
TOWAHSTSYW0 TKA ^SPOFTOWO -

SP Ó Ł K A  A K C Y JN A  

podaje niniejszem do wiadomości, że uchwałą 
Walnego Zebrania z dnia 28 go maja 1921 r. - 

ustaloną została

t l m i i e s f i a  z a  r o f t  1 ^ 2 3  p a  * § 7 «  
H2tp. 130’-  sfegfl I Emlsii

któ ią  w y p ł a c a :  
w  K rak o w ia : K a s a  Z a r z ą lu  g łów nego  „P o lsk ieg o  G lobn", 

pi. k la r ja c k i łł. F U ja  A ke. B a n k u  H ip o teczn eg o  , 
w e L w o w ie : A kc. B a n k  H ip o teczn y . F i l ja  W a rsz a w sk ie g o

B a n k u  D yskontow ego , 
w W a rsz a w ie : W a rsz a w sk i lta n k  D yskontow y. 3165

d e f  m i k .  m o ' e : y
M A R K A  M U R T  29 3 2  5 10

sporządzony według gatunku amerykańskiego, arkusz  2 2 X ^ 2  
6 M kp., przy odbiorze 200 sztuk 2 5 %  raba* u.

L. WEINDUŃG, KRAKÓW, GRODZKA 26,
<►«.« P<>< ^  V ❖ t> f  ♦♦♦♦♦♦< . 9^9  ♦  ♦  u

mim  KAFLASZy „SPliLKSi^ ]
S półka  z a re j. z ogr. odp. 5

p o sia d a  n a  sk ła d z ie  piece kaflow e _ k ia jo w e  i z a g ra n ic z n e , 
w y k o n u je  szybko i  s ta ra n n ie  p ieee  i  k u c h n ie  k a flo w e, o raz

w w w sze lk ie  re p a ra c je . 2947 2 2
Z  W y k ła d a  śc ian y  p ły tk a m i i  w a n n y  ■'óżnego ro d z a ju , t a k
❖ w  jiiie joca, ja k  n a  p ro w in c ji  — po cen ac h  n a d e r  p riy B ręp n y ch .

t  Specjalność w wykonywaniu pieców cuki srnjczych 
X Kraków, dębniki, u?. Me dallńskiego 2.

L. 1768/21 , 298» 3 3

Gmina miasta Nowego Targu , jako właścicielka bro­
waru w Nowym Targn, zamierza wypuścić w dzierżawę 
browar na dinższy przeciąg czasu, z tem, że dzierżawca 
obowiązany będzie browar ten zrekonstruować i przebudować 
wedle najnowszych zasad techniki. .

Refiektanci zechcą w tej sprawie ‘ przedłożyć swoje 
oferty z projektami rekonstrukcji  i przebudowy na  ręce 
zwierzchności miasta, najdalelej do dnia 1 lipca 19PJ. r.

P lany  projektowanej przebudowy i rekons tm kc j1 można 
przeglądać w magistracie w Nowym T a ig u  w godzinach 
urzędowych.

Nowy Targ. dnia 20 maja 1921 r.

W z. burmistrza: 5Tv70rs'iL
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S P O Ł U  A K C Y J N A  W K B A K K i l ! 19

odbądzie sią

dn ia  2 5 -g o  czerw ca 1921 r. o gocizinie 4 -te j po p o łud n iu
w lokalu Banku pod L. 2ó w Bynku głównym w Krakowie.

P a m i s l s k  t i z l z m i y  o b r a d :
1) Sprawozdanie Rady zwiadowczej;
?) Przedłożenie bilansu za rok rachunkowy 1920;
3) Sprawozdanie Komitetu rewizyjnego, tyczące s!q sprawdzenia rachunków 

za rok 1U20,
4) Uchwała co do rozdziału zysku za rok 1920;
5) Uchwała co do podwyższenia kapitału a k c y jn e g o ;
6) Zmiany statutu;
7) Wybór członków Rady zawiadowczej;
8) W;/bór 2 członków Komitetu rewizyjnego, oraz jednego .zastępcy;
9) Ewentualno wnioski.

P. T. akcjoimrjusze, którzy zamierzają wziąć udział w powyższem Ogómeia Zgromadzenin, 
zechcą swoje akcje l u b  kwity depozytowe n a  akcja złożyć najpóźniej d fc  d n i a  1 1 -3 ®  c z e r w c a
1321 Fj włącznie;

w firakowie: w Banku Małopolskim oraz wszystkich j e g o  oddziałach; ^
v*e Łwswis: w  Banku Dyskontowym tTarszaw3kim oddzielę we Lwowie;
\ y  W i c d B i u :  W P o '5's z e d i n y m  A u s t r j a c k i m  Z a k ł a d z i . )  K r e d j  l o w y m  / i e m a k i m  lu b  t e ż

w  A u s t . j a c k i m  Z a k ł a d z i e  K r e d j t o w y m  d l a  h a n d l u  i p r z e m y s ł u ,

z a  k t ó r e  w  z u m ia n  w y d a n o  im  b ę d ą  k a r t y  w e j ś c i a  n a  O g ó l n e  Z g r o m a d z e n i e ,  z  o z n a c z e n i e m  p r z y ­
s ł u g u j ą c e j  k a ż d e m u  i l o ś c i  g ło s ó w ,  t u d z i e ż  p o ś w i a d c z e n i a  n a  z h z o n e  a k c j e ,  l u b  k w i t v .

P. T. Afccjonarjusze, mający s w t  akcje w depozycie Banku, otrzymają karty wejścia na 
Ogólne Zgromadzenie tylko na wyraźna pisemne żąianio.
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Kraków, dnia 28 maja 1921 r.
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F  a n k u  M a l s p s l s k f s g ®  S .
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iW D iukam i Literackiej w Krakowie, ul. Jagiellońską L  10, l l -ao p *  u r u i a j i i  L. K Gój&k


